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A.wantury w kongresie USA 
Republikanie 

• Jem 
i demQkraci zarzucają sobie nawza­
„b rudną grę polityczną" 

P:i:~~~a~s~!;ionu, 1~r~p~g8~~~ Truman probuje uratowac popsutą 
całkowitej wrogości większości republikań- reputac1· • u wyborco-w skiej kongresu i rozłamu wewnątrz partii ._ 
demokratycznej, prezydent Truman przed- której program postępowy stanowi dużą sprawa programu praw obywatelskich, któ­
stawił kongresowi na nadzwyczajnej sesji atrakcję dla masy wyborców. re przed 6-ciu tygodniami Truman odrzu­
swój program ustaw. Jest to z góry ska- Wysiłki Trumana są skazane na niepo- cił wbrew zaleceniom pewnych kół własnej 
zana na niepowodzenie rozpaczliwa .Próba wodzenie, gdyż wszyscy pamiętają staiw- partii, pragnących w ten sposób zdobyć 
Trumana uratowania swego autorytetu, w wisko demokratów, którzy wspólnie z re- atut wobec wyborców. Zaznaczyć należy, 
związku ze zbliżającymi się wyborami. publikanami uchwalili reakcyjne ustawy po że jednym z głównych pun!ttów programu 

Program ustaw jest podyktowany chęcią wodujące pogorszenie się sytuacji gospo- „praw ob)'Watelskich" miała być likwida­
zdobyc!!l głosów prz)'.' pomocy obiet~ic i de darczej milionów Amerykanów. Tak było z cja dyskryminacji Murzynów. 
magogu: a zarazem ~es~ dowode~, :z;e Tru-1 u~h~aleniem ustawy Tąfta-Hartley'a i znie Sesja odbywa się pod znakiem obustron­
~an dz~ała PC!d na~i~k1em ~?WeJ siły PC!- siemem, kontroli c~n. W żywej pamięci nych oskarżeń demokratów i republikanów, 
lityczneJ, a Il11anowicie Partu Postępowe.i . wyborcow amerykanskich pozostaje głośna zarzucających sobie na wzajem „brudną 

Andre Marl·e łam1·e konstytUCJ·ę ~~; ipr~~\Y~~~~i:e.w:~c~e;u{J~~iew~~~~= 
mą wszystko, aby Truman me mogł w li-

d . . , stopadzie pochwalić się przed wyborcami Rzą FranCJl opanowany przez notorycznych reakcjonistow su_kces.em na poll;l l;lstawodawstwa.. Repu-
P ARY1;, PAP. - Na wniosek premiera nieqo tylko jeszcze w gorszym wydaniu. blik!=1111~ będą ~1eli o .~yle ułatwione .za: 

Andre Marie zgromadzenie narodowe 329 \ Billoux przypomina, że utworzenie obec- d~e, .ze V.: łom~ partii demo~raty~z?eJ 
gło~ami prz~ciwko 191 .i przy 49 wstrzy- nego rządu jest WYJtlkiem obaw przed ludem zn~JduJą wielu kc1~hych _sprzo/1~encow, 
muJących s1ę postanowiło - wbrew tra- czemu wyraz dali przed wojną ludzie wcho- ktorzy poprą a CJę, umemoz iwiaJącą .u­
d7cji p~lamenta~ej - odroczyć dysku- dzacy w skład obecnego rządu, ludzie ci chwalem~ ustaw godz_ących - dl!l ~low 
SJe nad mterp_elacJą deputo~anego komu- mówili wówczas: „wolimy Hitlera, niż Fran 1 de~agog1cznych - w mteresy wielkiego 
nistycznego Billoux w sprawie składu no- c,ię frontu ludoweQo". 'kapitału. 
y.rego rządu. 

Nr. 207 (1132) 

Palmiro Togliatti 
wraca do zdrowia 

RZYM (PAP).-W biulet}"nie o stairuie CT.dro­
wia Palm.i,ro Togliatti'ego ogł~ym dnia 
'1.7 lipca stwierdza się, że w ciqgu oskl·t.nkh 
dni stan zdrowia chorego znacznie się polep­
szył i rozpoczął się okres rekonwalescencji. W 
najbliższym erosie Togliatti zost.anie wypisany 
z kliniki. Obe<:nie wymaga on. dłu.ższego <:za6U 
ab\Solutnego wypoczynku w odpow.iedln.idi wa­
runkach klimatycxnych. 

Jak wiadomo, w myśl przepisów konsty­
tucji, zgromadzenie narodowe udziela t. zw. 
inwestytury jedyni~ pre_mierowi, natomiast 
deputow~ mają uświęcone tradycją pra­
wo składania interpelacji odnośnie składu 
rządu natychmiast po jego ukonstytuowa­
niu się. Tradycje te uszanował zarówno 
Ramadier jak i Schuman. 20 deputowa­
nych MRP1 l~tórzy głosowali za wnioskiem 
Mańe oświadczyło następnie, że pragnęło 
powstrzymać się od głosowania. 

Dr Spalk>ne, jeden z lekarzy, lktóny leczyli 
Tog!ia.tti'ego - oświadczył ikorl!EipOndentowd 
dziennika „Unita", że stan zdrowia chOll'ego 
był bardzo ciężki, a to .na skutek dużego upły-

slu sznos• c• pol1·tyk·1 Zw. Radz1·eck1·ego ~r~~i ;:za:pr::a~7!~eI~~e': ~i~~~~~1lo~ 
niego do ostatnich dllll nie można było p-05ta-

stwierdza znany dziennikarz amerykański Wćob~a:~J<:h0 P~!~~;łuc ni~=~J~~ 

W kuluarach zgromadzenia narodowego, 
wyrażany jest pogląd że wynik głosowa­
nia nie może być uważany za udzielenie 
votum zaufania rządowi. Decydujące zna­
czenie będzie miała debata w zgromadze­
niu nad projektami finasowymi ministra 
Reynaud, która rozpocznie się prawdopo­
dobnie pod koniec bieżącego tygodnia lub 
na początku przyszłego..._ 

Deputowany B\lloux ostro zaprotestował 
przeciwko wniosko'll'.li Andre Marie odrocze­
nia debaty nad jego interpelacją w spra­
wie składu nowego rządu. 
Pojmuję powody, dla których premier 

oponuje przeciwko debacie nad moją in­
terpelacją - oświadczył Billoux. Przed 
dwoma laty obecny premier prowadził kam 
panię 'przeciwko obowiązującej konstytucji. 
W skład jego rządu wchodzi 12 ministrów 
którzy również byli pl,"zeciwnikami konsty­
tucji, logiczne jest przeto, że pierwszym 
aktem takiego rządu jest atak na konsty­
tucję. 

Wiemy - ciągnął dalej Billoux, że de­
krety ministra Reynaud będą skierowane 
przeciwko J1;/.~wi. Czas trwania pracy zo­
stanie przedłużony. Przygotowuje się no­
wy zamach na ubezpieczenia społeczne. Za­
mierza się przeprowadzic masowe zwalnia­
nie urzędników. Klasy średnie zostaną 
prawdopodobrue obciążone nowym.i podat­
kami. Jednym słowem obecny rząd bę­
dzie kontymunoo,l 'IJOlitykę rzadu rioprzecl-

NOWY JORK PAP. - Znany dzienni.karz nio ~ n!emiecki";9o• ~~p~ma~ proponuje utwo- wiem ogruska zapalne. Po operacji ~e było 
Walter Lippman, analizując problem nlemieek! rz:eme rządu ogolnorne!llJleck1ego przez samych żadnych komplikacji chirurgi<:znych li szwy zo-

Niemców po podpi6aniu traktalll pokojowego stały zdjęte po 9 dniach. 
stwierdza, że rozwój wypadków wykaz.al siu· ; wycofaniu armii oikupacyjnych z Niemiec. Przez cały czas chorobJ; Togllatti .wchowy· 
szność polityki radzieck,Je}. LLppman krytyku- w konkluzj~ Uppman za.znaczył, że konfe-, wal kompletnq świ<1domosć, spokój J opcmo­
je nierozsądną poJitykę Ameryki i uważa z.a rencja 4-ch m~rstw w 6prawde Niemiec jest wanie, stosując się do wszystkich zaleceń /e-
błąd podstawowy 6two.rzenie państwa za<:hod nieumkni~na. karzy. 

Olbrzymie siraty woisk 
Amerykanie usuwają „nieudolnych" generałów Sophulisa 

ateńskich 
RZYM (PAP). - Kcmunikat Agencji Elef· odcinku tym wojska ateńskie straciły 125 za-, lać tę wiadomość. 

teri Ellada do~osi o nowych zwycięstwach ar- bitych i 385 rannych. . . W r~jonie Souli toczą s~ę. gwa~o:"11e w~­
mii demokratycznej w okolicy Kleftis. W dniu Równocześnie 9-ta dywizja wraz z 1~-tą ki, bowiem monarcho-faszySC1 USlłuJ~ odcnąć 
26 bm. wojska monarchistyczne straciły ira.zem brygadą 'ZIB.atakowały Klęfti6. Mimo silnego og miejscowości zdobyte prze.z oddziały gen. Mar 
737 ż.omierzy w :zabitych i .rain.nych. W dndu nia artyleryjskiego oddziały armii demo.kra· kosa. 
tym 6 bataJ.iomów 2 i 10 dywizji przy 6ilnym tycznej zadały .nieprzyjacieloWi cięż.kde straty. STRAJK PRACOWNIKÓW POCZTOWYCH 

W GRECJI TRWA NADAL wsparciu artylel'ii i lotnictwa rozpoczęło ofen· Artyleria armil dem0tkratycznej 6trąciła dwa 
sywę na pozycje armii demokratycznej na samoloty. 
wschód od rzw Mardetsa. Po całym dlliu Komun~ikat &twierdza. że ro:z,głośn1a ateń· 
gwałtownych walk, n.a skutek kontrataku a.r- ska pośpieszyła się z nadaniem wiadomośd. ? 
mii demok.ratycznej monarcho-fa.szyści zmusze zdobyciu Kleftis przez woj6ka rządowe. W kil 
ni byli wycofać się na punkty wyjściowe. Na J ka go~zin później zmuszona była jednak odwo 

Iłowe upokorzenie Wielkiej Brytanii 
- Londyn staje się posłuszną . filią Waszyngtonu 

L0NDYN (PAP). - Wiadomość o utwo.rze­
niu brytyjsko-amerykańskiej rady korumlta­

. tywnej, mającej za zadanie ,.zwiększenie wy· 
dajności produkcji przemysłu brytyjskiego", 
wywołała. szereg komentamy w prasie londyń-
skiej. · 

RZYM (PAP). - Strajk !Pracownrików pac!• 
towy<:h trwa nadal w całej Grecjd, pomimo ter 
roru i gróźb rządu ateńskiego. 

AMERYKANIE USUWAJĄ DOWÓDCÓW 
ARMII RZĄDU ATEŃSKIEGO 

RZYM (PAP). - Dziennik „C~timerlini" do­
nosi, że szef amerykań5kiej misji wojskowej 
w Grecj:i va.n Fleet 6tanowczo domaga &ę, by 
rząd ateński usunął dowódcę jedllej z więk· 
szych formacji wojskowych, który ,,nie wy­
wiązał się z poleconego mu zadani<1' 0

, 

Szef sztabu greckiego zgodz:il się na żąda­
nie van Fleeta, lecz rząd nie usuwa na razie 
wspomnianego dowódcy z zajmowanego stano 
wiska, gdyż obawia się, że posunięcie to zo. 
stanie przy jęte jako potwierdzenie faktu klę­
ski armii ateiiskie/. 

Sytuacja polityczna w Finlandii 

,Daily Wo,rker" pisze m. in.: „Utworzenrie 
rady &tanowd duży k,rok naprzód na drodze 
związania przemy6łu brytyjskiego· z e.mervkań 
ską maiSzyną dolarową. Niemały nacisik w tym 
wypadku na Wielką Brytanię wywarł admind­
strator planu Marshalla - Hoffman. Wiado­
mość o powstaniu tej l!'ady przyjęto ze z<bi­
wieniem, nawet w oficjalnych kołach brytyj­
skich, poruieważ dotychczat5 nie w&pomiJitano 
zupełnie o takiej możliwości". 

Według oświadczenia minit5tra Cnpsa, rada 
koru;ultatywna „ma pomagać" w pracy brytyj­
skiemu przemysłowi. 

Judasze z Quai d'Orsay 
PARYŻ PAP. - Opierając 6ię na rozporzą­

dzeniu ministra spraw wewnętrznych Mocha, 
policja francuska zmusiiła 10 republikanów hi­
szpańsk ich, którzy n!ielegalnle przekroczyli 
gra.nkę, do powrotu do Hiszpanrii. W postępo­
wych kołach Paryża wy.rai:a się p.rzekona.nie, 
że decyzja Mocha jest następstwem tajnej kia 
uzu/i układu, podpisanego niedawno pmez Bi­
da.uli z rządem Franco. 

SZTOKHOLM PAP. - Z Hels.inek don05zą , 

że toczą się tam rokowania między przedsta· 
wicielami poszczególnych partii poJitycznych 
w 6prawie utworzenia nowego rządu fińskiego. 

Na posiedzeniu , reprezentantów parli.ii kon· 
Mrwatywnej, socjal - demok.ratycznej i zwią-

Groźna eksplozja 
w zakładach tG Far Jen ndusir e 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi 
że w środę po południu nastąpił groźny wy­
buch w zakładach chemicznych koncernu I. G. 
Farben-Lndustr.ie w Ludwigshafen. Według pro 
wii;orycznych obliczeń liczba ofiar eksplozji 
dosięga t ysiąca. Część miasta stoi w płom.ie· 
Iliach. Agencja podaje. że luna pożaru widocz-
1:1a je5t w Manheim, polożo.nvm n.a nraeciw­
ległym b.r.zegu Re.nu. 

zku demokratycznego omawiano projekt pro· 
~ramu rządowego, opracowany przerz Fagierhol 
ma. Przedstawiciele Związku Demokratyczne· 
go wnieśli liczne poprawki da projektu rzqdo· 
wego. Poprawki te dotycza polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej oraz spraw gospodarczych. 

Związkowi Demokratycznemu zapropo.nowa· 
no w nowym rządzie teki milnistrów: ośwdaty 

„Daily Express" stwierdza, że utworzenie 
rady jest ponjżające i hańbiące dla Wielk•iej 
Brvtanii, która przekształca się coraz wyraź­
niej w filię ameryk.afuiką. 

Posiedzenie Rody Państwo 
i opieki społecznej, oraz wicemi.n.istrów: spraw WARSZAWA PAP. - Dnia 28 bm. odbyło 
wewnętrznych i Sika.rbu. Przedstawiciele Zwią· si~ w Belwederze pod przewo<brictwem Prez~­
zku Demokratycznego domagali się przyznania denta R. P. kolejne 52 po6iedzenie Rady Pan­
im większej ilości tek. stwa. W posiedzeniu uc:zest.niczyli również: 

Faglerholm, przewodniczący partii agrarnej, Prezes Rady Mi1l!istrów tow. J. Cyrankriew:cz, 
złożył prezydentowi Paasikivl sprawozdanie z mi.ni6ter Skarbu tow. K. Dąbrowski i minister 
swych starań, majqcych na celu utworzenie no odbudowy tow. Kaczorowski, 
wego rządu. I Rada Państwa :zatwier<lzila szereg dekretów, 

a między i.nnymJ de;kr~ ~ na]~~ {o!w.JI 

Komunikat 
Miejskiej Komisji Szkole­

niowej PPR i PPS 
Dziś, 29 lipca. o godz. 17-ej odbędzie Sit w 

sali dzielnicy PPS śródmiejska. Prawa. przy ul. 
Andrzeja Struga 46 zakończenie Międzypartyj­
nych Kursów w nast~pujących zakładach pracy: 
PZPW Nr 6, PZPB Nr 6, Dzielnica. Górna Pra.­
wa, PZPW Nr 1, Ośrodek Konf. Nr 3, PZPW: 
Nr 4, PPS, Zarząd Miejski, 1>zi>;B N„ ~ l' 'U' fL 
D1ięlnica Bąłutz, _ to -~-- "'- ~ _.,.., ... ~ 
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Spółka U s A z fa zyzmem 
Dyktatorzy Franco i Salazar w laskach u imperialistów amerykańskich. Sprzedaż 

• • • Uczeni zagran1czn1 
w .Zakopanem 

ZAKOPANE (PAP). - Z iramdeni.a. Depu~­
mcntu Zdrowia ONZ bawiła w Zakop<mem mi­
sja Unitari an Se[Vke .commitee, w _skład kt6: 
rej weszli profesorowie u~1wersytetow amery 
kańsldch i czechoslowack1ch. baz lotniczych i przemysłu giełdziarzom z Wall-street 

Ucwnym za'il Jnia.nym to":'arzyszyl~ profe­
sorowie d do<:enci uniwersytetow pol~k1ch oraz 
przedstawid ele Ministerstwa. Zdrow.1a: 

MOSKWA (PAP).-Dziennik ,,Tntd" c;lwie!- cele wojskowe. Dyktator portugalski Salatar, rowanej p.rzeciwko Salazaro~ . Franco. 
dz<l, ze Stany Zjednoczone c.pa·nowu ; ą w ok1e poza z.wykłym wojsk.iem utrzymuje .sz-ereg or- „Trud" konkluduje stwierdzeruem, ze. n!II'Ody 
6ie pcwo;ennym gos.p.o da rno i strategk znie ganizacji wof.;kowo-faszystowskkh, jak liczą- Hiszpanii i Portugalii nie upokorzyły S.Ję przed 
półwysep pirene;skt. W łIIszpan : i kap i tał a- cy 60 tysięcy osób „Legion PortugeJski", faszyzmem, że rośnie i wzmacnia się autorytet 
merrkański · w1at!a wielkimi "zakJadctmi samo- „Gwardia Narodowa·• i ~rme. frontu walki mas ludowych przeciwko zaprze­
cho:lowymi „F·'.lHł-MJlor Ibe.rkc..", zakładami Wskazując na znaezny w-z·rost d"Ziia.lalności daniu tych krajów przez rodzimy faszyzm im­

Po zwiedzeniu sanatormm M.irnsterstwa 
Zdrowia „Odrodzenie", odbył 6ię wi~r ile­
gionalny na Kalatówkacł?- w wykonamu zespo· 
łu góra Is.kiego z Murzas1<:hla. opun „Firestone" i ,,Continental", zakładami pa1lyzantów hiszpań&kich i portugalskich, skie perializmowi amerykańskiemu. 

,,Standard ElecLr i<:" . P.o za tym mo n.opole ame- PPS 
irykański e odgrywają decvdu jąć'ą rolę w w:elu N d . k • 1 d 1 • 
przeds1ęb !orst"'.ac?- formalnie hiszpańskich, jak ara a a lyWU WO'leWO Z1C1eg.o 
np. w h1szpa!:lsk'IJil towarzy>Stwre naftowym, łj 

cz~ w towarzystwie budowy okrętów. Arn e- • I • Pl L• KCPPR 
rykanie kontrolują fa bryki włókienmcze Bar- 1solidaryzuje się z tezami sekretarza gen. PPS 1 uchwa ami enum 1~cowego . 
celony, radi-0telegraf ~ _telefon, ko.palnie pota-

1 
. . „ "''Jlskiego mchu robotniczego jak również w u-1 czyk (~KZZ), Ka_ rpta~ (aktyw kobiecy) Nik-0-

su, transport l0tnic.zy i samochodowy. \IV dnm w<:zora}Seym w lo~lu .teat~u „Osa r d k (Z M k1) Bł czyk (PZPB nr 5) 
. .. . odbyła się narada aktywu w0Jewodzk1eg".> PPS staleniu dróg rozwojowych Polski Ludowej ku eros t arz. 1e?s . asz , 1' · 

Na ter~1e J_'»rtugall.1 ;\mery~am.e co.raz bar z. udz.ialem licznych delegatów z łódzkich zakła socjalizm.owi. Ta jednomyślność _ oświadczył I Obar~anek (z Ma1~tkow Pan~two':"Yc po_w. 
dz1e1 'lvyp1era1ą ~nn:IL"lcow, zaJ!DUJ'łC. ie? do- dów rac ak również aktywistów powiato- tow. Arski _ świadczy wym".>wnie 0 tym, że łódzkiego), Rogalski (MOt1'1:czen1ca) 1 Opatow1cz 
tycbczaEowe, dommujące 'POZ'YCJe w zycm go- 1 p .Y. k.l. h TnaJ'ące w naJ"bliższym czasie nastąpić zjedno- · Szczególne interesuiące były wyp.owiedzi 

d t k . y , . al " p wyc 1 w1e1s 1c . .,,. ó 
1 

ymi 
Epo arczym . e_go raju. . aru;:e~r. ;i:<i61P ~ or: \V imieniu łódzkiego Korołtetu PPR naradę czenie obu partii oparte będ!Lie na całkowitej delegatów z terenu wiejsk'ieg"J_ kt rzy iczn 
lugałię swol.IIll towara.DU, ?ał<Jz)h w.elk1e za .t ł II k t r Komitetu tow. Grudziński jedności ideologicznej, ktróa stanowić będzie przykładami wykazali fakt u~1s~u c_hłopa ma-
kłady nrzemysłowe, np. fabrykę onnn .samo- P0

:"
1 a_ se re a z d. R f ' " ł dn · p I k" ł I b · kt h 1 podkreśli 

h , ...- h M bo ·• akl d St d--d El _ ktory zyozył zebranym owocnych 0bra e e- źródło s1 y Zje ocz<Jne1 o s i. oro nego prze.z oga<:zy w1e1~ c . . 
c .0.~<YWYC " ~ .! • z a Y ." „a.n <ir , e<: rat ideologiczny wygłosił sekretarz CKW · Tow. Arski wezwał. aktywistó_w pepesowsk!ch li konieczność walki o socjalizm na terenie 
tri~ ; .~ro~er,:a , .Aul~~a~ca ' „Po~.uge- PPS low. Arski, który omówił tezy polity<:Z11e, do wzmożonego wysiłku or9amzacyinego, ~1eo wsi. 
z.a ; · wiel~ ~n}~h.kAm~.._ame o~mali. k~~ zawarte w ostatnim referacie sekretarza gene- dz".>wnego na etapie ?stitntch przygoto~van do Po p".>dsumowaniu dyskusji przez tow: Ar-
<;es e. na Pan a;.w; auczu owe, ~ rowe 1 a . ralne 0 CKW PPS tow. Cyrankiewicz.a, jak rów Kongresu Zjednoczeniowego. . sk iego zebrani jednomyślnie i przy 'hucznych 
welntane w ko-tomach portugalski<:h Angola 1 

· · g h L. Pl KC PPR Tow I N d referatem tow Arskiego rozwinęła s1ę dy oklaska<:h uchwalili rezolucję w której czyta 
111a "'-vspie Przy· ądka Zielonenn mez uc wały ipc'Jwego enum . · 1 a . ·. . . K łb 

·' „ , 
1 

• • „-· . Arski stwierdził całkowitą jednomyślność obu skusja, w ktorei weięlt udział tow .. t~w. ? a my m. in.: 
„Tru~ P~dk..!e~la, ze. Sla?y Z~ednoczone 0 - partii robotniczych w ocenie błędów Komuni- (Poczta) Wes".>łowski (Łęcz~caJ •. Dz.1erzawsk1, Pi 

PCl.f!C ~ujq rowruez m1l1larn1e polwysep pne- t cznej Partii Jugosławii w ocenie przeS1Złośc1 Jipczak. Chmielewski ISk1ern1ew1ce) Kowal- REZOLUCJA 
n~~. ~~hanw~tl~~~k~~s~y=~·~=~~~~~~·~~~~~-~---~------------------ ~fure~a~~~j~~~M~~ 

z~~i:~zr:;::: ,1:r~~~aa p~~s::a~ki~arcv;Jonti~ Uroczystos· c· w Szkole Centralne1· PPR g~z::~~~r:ż~ek~~:rz:o~~~r:r~~~eg~ t~~ 
Manices-w Walencji, Barjas w Madrycie oraz ti T'Jw. Premiera J. Cyranki-ewicza i uchwałami 
bazy lotnicze na wyspach Kanaryjskich. Pozn . 
tym Amerykanie budujq dwa porty lotnicze: Zakończenie Vlll-go kursu szkoleniowego Lipcowego Plenum KC PPR. 
jeden na Czarnym Lądzie i drugi w Fern!lndo nk . . t . . któ Konferencja wyraża szczególne zadowoleni& 
Po, oraz dwie wielkie, kombinowane bazy lot· W dniu wc.zoraj6'Zyro Centralna Szkoła PPR szość z nich to fu_ CJ0 11;a.rmsze yar ypt, · - z.e zgodnośd poglądów CKW PPS i KC PPk„ 

hi t · · zaikoń<:zenia VIII kur- rzy przeszli obecnie szesci_omiesięcz..TJ.~ prz~~- która J'est wynikiem całkowitego 11:bliżenia ide niczo-morskie w stanie Isabel i w Bata w $Z· obchodziła uroczys osc kolenie. Poz.ostali przyszh wprawdzie z rnz-
par!skiej Gwinei. Całym budownictwem woj- su llilkoleniowego. . . h nych .zawodów, ale obecnje obejmą stmowi- ologicznego obu Partii i jest podstaw"Jwym wa 
6.kowym kjeruie amerykańska misia wojskowa. Wyczerpujący referat o zada.mach .sto)ącyc.. ska w Partii. . runkiem jedności organicznej. 
W Mad.rycie. przed absolwentami kursu w obecnej 6Vlnaq1 I . k" , tw Konferencja w całej pełni solidaryzuje się z 

Również najwazmeJISze bazy woj-skowe Por międzynarodowej wygło&ił, entuzjasty-:z.nte v:i- Pozfom obecnego kursu ocenia ierown..c. 0 uchwałą Biura Informacyjn~o Partii Komun~-
tu I. h dz d '" t I A k · tany, 1 -'·retarz KC PPR ww. Roman Zdmb:ow- Szkoły jako bard1.0 wyso.ki, wymy nńż na kul stycznvch i Robotniczych w sprawie Koronni· 
~a n prze<: o ą po .11.on ro ę mery anow. -"''. o"'"' sach poprzednich. S'Zcz..,..ólnie wielk_ie tn.a.c7e- ' 

Przystępują oni do budowy lotni6k w portugal ,.,... nie miało to, że kurs;;;'ci połąc.zyh _ •oo;-;ę z stycznej Partii Jug0sławii. Konferencja p9sta-
&k.1<:h koloniach - Makar, T imo.r i Mozambic. l'rzemówi-enie tow. Zambrowsltiego było bu- praktyką, obei·mując szefostwo nad organiza- nawia w dalszym" ciągu usilnie pra<:ować nad 
I<:h ~amoloty Jądui· a #wobod""e na Azorach · b h pogłęb1·eniem świadomośd ide0Jon"iczne1· _ctlon-

~ · · ~ "' · rzliwie oklaskiwane przez kur>Sa:ntow (>:!I.Z o e- cJ'ami parlyJ·nymi siedmiu wydq,iel'Jnyc za- „. Oraz korz1~ta1·ą z woln~ tranzytu przez Po•- ł ko'w Partii, rorz.w1·nąć czu1·ność wobec dzH1łalno 
· ~ -::i- • cny na nroczystości aktyw partyjny. kładów fabrycznych w Lodzi i chlubnie wype 

tugalię. ści wrogów· klasowych, walczyć z nale<:iałośda 
- Był t() - jak 5twierdzHa k~erownricz,k. a niają swe zadanie. mi nacjonalizmu i oportunizmu, rozwinąć twór-

Dzit:nnik radziecki "konstatuje, że w myśl k PPR 1 Wszys.tki'e te momenty ipodkreślH w swych l" ć 
I • 'sk. h USA ł F d Szkoły - ostatni już kur5 a tywu. -ows.<'!e- czą samokrytykę, konsekwentnie an.a izowa 

P ano•w WOJ owy<: • genera ranco 0
- • · • • b d · pr.zemówisniach tow. Cichockd oraz tow. nu- ś d 

prGwndziI stan J:ąebny swej armii do 670 ty- go. Następny kurs odbywac się JUZ ę zie W4 przeszłość ruchu robotniczego i d".> wta aenta 
eięcy żolnierzv i oficerów, przv czym w naj- rama<:h Zjednoczonej Partii. dzyńska. teraźniejszości, aby tym pewniej i na tym mo-
bliższym czasie armia hiszpańska m.1 pow1ę~· w ciągu prawie 4-ch lat istnienia sz~o- W imieniu słu<:hac.zy przemówił tow. Jam'. ń- cniejszych fundamentach, w szeregach 11:jedno-
ezyć się o jeszcze 300 tysięcy żołnierzy. Por- ły opuściło jej mury wielu . aktywistow ·skL PD odśpiewaruiu ,.Międzyna.ro<lówki-" ci:onej, marksistowsko-leninowskiej . partii bu-
łu!'falia połowę swego budżetu wydatkuje na k lony zajęlł od·powiedziafne stanowiska' w .na odbyła się część artystycina. . d".>wać ·przyszły- ustrdj 60G:jałistyc11:ny. rf!fcr 

Węgry - ZSRR 
uawadzą rok owania hnrllowe 

MOSKWA PAP. - Do Moskwy przybyła 

węqier6ka delegaci.a handlowa z ministrem 
handlu i spółdzielczości na czele. Na lotnisku 
moskiewskim delegację powitali wicemin1ster 
handlu zagranicznego ZSRR Siemiczastnow w 
towarzystwie szefów wydziałów ministerstwa 
hq.ndlu zagrankznego i !Diniste.rstwa spraw za­
graniczny<:h ZSRR oraz członkowie ambasady 
węa i ersk iei w Moskwie. 

57.e j partii. ·· , Konf.erenc.ja wita -zjednoczenie órgan~li 

Komunl.kat młodzieżowych w jeden Związek Mlodt~y Tr:i:ydziestu ).tilku absolwentów: .zajP,ło .. 6ta"'lO Polskiej. 
w;ska kierowników wydziału w Komitecie Wo 
•ewódz.kim. Dwustu sekretarzy Komitetów Po- Dziś, dnia 29. VII. br. 0 godzi.nie 17-ej Konferencja z oburzeniem potępia akty terro 
W- 1'atowych i dzielnicowych oraz dwustu inst~u R ~ I - ru w st':>Sunku do pNywódców robotnicrych 

od_będzie się :zebranie al{tywu PP .l.Tbłe m- ł J ·· ·1 ś · b k :o.rów - t-0 również byli u<:zniowie S-z!coły we W oszech i apon11, a w sz<:zego no cl z ro 
Cer>tralnej. cy Staromiejslriej, poświęcone omówieniu dniczy zamach na tow. Togliattiego i tow T'>-

uchwał Lipcowego Plenum KC PPR. kudę. 

~Thunu~ a~clw~~w z~n~o ~~~nko !~•••••••••••••••••••••••••••••••~•••••~! !:la Gwych posterunkach pracy. Zostali :ml -::e~ 
mordowani przez zbirów reakcyjny<:h. Ale '"a 
miejs<:e jednego zabitego stawały d:z,iesiątki i 
setki żywych, którzy z tym samym entuz.jdz­
mem i wiarą reali2owali w życiu linie naszej 
Partii. 

VIII kurs ukończyło 161 absolwentó .,.,. Wlęk 

W dniu 27 lipca 1948 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniac11 

śf p 

ZYGMUNT S~DZIWY 
Po dh1gich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem w dniu 

28. VIl. HJ48 r .• na.jtl.:o~szy·na.sz mąż, ojciec i brat 

Kierownik Personalny Państwowych Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
Nr. 3 w Lodzi. 

W zmarłym tracimy nieodżałowanego o nieskazitelnym charakteri.e 

MIECZYSŁAW SIĘ DZIWY 
przeżywszy lat. 48. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy uJ. Perłowej 29 odbędzie się 
w dniu 30· VIl. 1948 r. o godz. 18-te j, na cmentarz na Mani, o czym mwia­
damiają w smutku 

żONA Z SYNAMI I RODZINA 

Komendant 

człowieka szezerze oddanego pracy w budowie Demokratycznej Polski. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Przędzalnia.n.ej 103 na­

stą.pi w dniu 29 lipca ;1948 r. o godzinie 18 na cmentarz w Zarzewie 
Cześć Jego pamięci. 

4729-k 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

P. Z. P. B· Nr. 3 W LODZI. 

pończyków poruszając):'ch się 1?-a piasku. I Aby strząsnąć z _siebie senność, Kosicyn 
Skały pnęły, dwoiły się, fa}e mewiadom_o zeszedł na. brzeĘ i ~ęknąwszy zanurzył 
poco w~adały na trawę, słon?e huczało m- twarz w ciemneJ wodzie. . 
czym d_uża lampa do luto":i:ma. M~~:Y mo- Zrobiło mq się nieco lżej. Namoczył swoją 

(Nowela) notonme krzyczały ~ proz-no ... proz-no... czankę i wcisnął ją sobie na głowę. Byle 

ldalszy ciąg) I wieniem dokonania podziału. Lecz skoro V dociągna.ć jakoś do rana, a potem ..• „Smia-
Chciał powiedzieć coś bardziej ostrego tylko zbliżył się do mat, dwaj „rybacy" B ł piękny cichy wieczór, kiedł" Kosic~n ły" powinien przecież dostrzec ogień! 

o podłości samurajskiej, ale nie mógł od skoczyli prosto na leżące jaja. Ogarnięci zesz~dł z góry i usiadł n.a przeciw Japon- Znowu wrócił do Japończyków. Zdaje 
razu znaleźć odpowiedniego wyrazu, a kie- mściwą radością zaczęli tańczyć jakiś bez- czyków. Zmęczony ustawiczną trwogą, ko- się, że naprawdę usnęli, nie słychać było 
dy go znalazł - za uciekającymi Japoń- myślny wojenny taniec wśród potłuczonych mendant postanowił spojrzeć wrogom pro- udanego chrapania i westchnień. Kosicyn 
czykami sypały się już po zboczu kamienie. skorup. sto w oczy_. . . raz jeszcze przeliczył· „rybaków", Siedmiu 

Całą noc spędził Kosicyn w wilgotnej Odpędzić? Nastraszyć dla podtr,zymania ,...- ' Położ się spać anata;.---:- powi,edział Japończyków leżało P?łkolem - _głowami 
trawie, podnosząc się od czasu do cza.su, autorytetu? Lecz chociaż komendant był zmęczonym głosem. - Połoz się spac, sły- w stroi. 7 sopki, nogami _ do ogruska.. Na­
aby podrzucić do ogniska gałęzi. bardzo głodny, nie chciał się uciec do uży- szysz... · . , wet ogień zasypiał - węgle pokryły się już 

Gdy się rozwidniło, ręka komendanta cia broni. Dziwna rzecz,, nikt z „rybak?w.; rue pro- siwy._1 pyłem. 
była w sińcach od mocnych uszczypnięć. Kosicyn poprostu nie zauważył dwóch bował oponow3:c komendantowi, Jak gdyby Zimna woda ściekała z wstążeczek czap­
Natarł się do pasa lodowatą wodą i znów tancerzy. Wyprostował się i poszedł obok cała załoga milczą~o uznał!i opor za bez- ki marynarskiej na kołnierz. Komendant 
się wziął do roboty. Starczyło mu siły, by Japończyków wolnym krokiem człowieka, skute9zny. Jak spac, ~o spac_! . . . _ nawet nie zareagował. Niech i tak będzie, 
zebrać chrustu, wyprać koszulkę i nawet ktory dopiero co zjadł obiad. ąłonce ~anurzyło się w ciche] p1z.eJrzyd tak jt:st lepiej. Ręka od ciągłego szczypa­
oczyścić kawałkiem pumeksu sprzączkę i Ta przebiegłość głodnego człowieka by- steJ wodzie. Kaczka schow_ała g~owę. po nia drę!wiała, a krople wody jednak od­
poczerniałe guziki. Był komendantem, pa- ła pewnie bardzo widoczna, gdyż na twa- skrzydło. Nad wyspą ~nosiła się. cienka nedzały sen. 
nem Wyspy Ptasiej, i za każdym razem rzy sindo zjawił się uśmiech. Rozłościło to smuga dymu, dotykaJąc koroną zielonego · . • 
przechodząc obok milczącej wrogiej grup- Kosicyna. Zwolnił kroku i powiedział szyp- nieba. Słychać· było w ciszy, jak huczą fa- , :i<:rzylmął pt~k. Dz:"oru, W~c_>dzi .trel~ 
ki Japończyków, wytężał wszystkie siły, rowi ostro, tonem gospodarza. le wpadając na piaszczysty stromy brzeg. spie!'-'a·:· Na wietrz~ Jakos mmeJ lepią się 
by mieć szeroko otwarte oczy i mocny pe- - Kucharz wasz lubi po cudzych garn- 'siedmiu „rybaków" położyło się na ma- powieki - ~dpę~ił ~omar_a.„Skąd s~ep? 
wny krok. kach łazić, żeby się tylko ołowianym gro- ty, ziewając i przeciągając się. Gdy tylko B_z~~ry... Wiatr. Nie ..• piesn._ Dziwna 

A gorący p!,asek nęcił jak pieszczota. chem nie udławił. któryś z nich otwierał usta, ziewała cała piesn. 
Suche sprężyste wodorosty chwytały za .•.. Uczucie głodu znów zapędziło go do załoga. :?atrzy' na węgle starając się zrozumieć, 
nogi, wzywały by się położył. I tak sill.'\<t ptasich gniazd. Zrzuciwszy kitel, zaczął Ziewał również Kosicyn. Japończycy czy to śpiewa człowiek, czy też :ąuczy mu 
była ta pokusa, że Kosocyn zaczął omijac szukać w norach wydrążonych przez nurki wkrótce to zauważyli i zaczęli zupełnie w zmęczonej głowie. A jednak poprzez 
to niebezpieczne miejsce, wybierając umyśl w piaszczystym urwisku. Ptaki miały dzio• otwarcie drażnić komendanta. . To jeden, senne p!uskanie morza zupełnie wyraźnie 
nie dUże i nierówne kamienie. by jak z żelaza. Broniły się zaciekle. Kosi- to drugi, wykrzywiał usta, wyobrażając słychać pim.enkę - prostą i smutną. 

Gdy przyszła pora obiadowa, udał się ~yn . skręcił głowy d_wwn nu.rkom i usma- ogromi;e zmęczenie. . Ze wszystkich stron Zerwał się na ;r.ówne n<?gi i odszedł nie-
znowu po jaja. Tym razem wszystkie gnia zył Je _na w~glach. Ciemne mięso było gorz- s~ycJ;iac było głębokie zadowolone west~~- co w stronę. Piesn dogomła go, poszła ra­
zda były puste. Za to na piachu koło „ry- kawe I trąciło rybą. merua, chrzęst rozprostowywanych kosci, zem z Illllll. objęh za szyję przezroczystą 
baków" leżała cała kupa jaj. Co było potem nie , pamiętał dobrze. Ko-1 mlaskanie, stękanie, senne mamrotanie - ręką. · 

Taka bezczelność oburzyła Kosicyna. Po- sicyn siedział . przy ognisku z otwartymi całą symfonię snu mogąca UŚDić nawet wy-
szedł do Jaoończyków. z mocnym postano· oczyma. Nic nie wid.zał prócz ognia i Ja- poczętego człowieka.. . ~ 4, n.. 



\ 

Nr. 207 

Pan naczelnik - ja! 
Było to tak: L~te.m roku u~iegłego wieś 

J~son~k w ~wiecie opoczynskim nawie­
~ło rueszczęsc1e. Pożar strawił zabudowa­
ma 11 gospodarzy mało i średnio-rolnych. 

Ra~3: w rad~ nieszczęśliwi pogorzelcy u­
ch.w:=ihh wysłac delegata do Warszawy do 
Mm!sterstwa Rolnictwa Reform Rolnych z 
pl'osbą o przyznande drzewa budulcowego 
po cenach przydziałowych. 

Mini~ter - jak nam opowiadali gospoda­
rze wsi Jaksonek - wysłuchał delegata 
pogorzelców i wydał zlecenie na nabycie 
drzewa budulcowego dla pog'(>rzelców. 

l!o powrocie delegata wsród pogorzelców 
~Sl Jak~o:iek zapanowała radość. Ze z.lece­
mem Mirustra delegaci pogorzelców udali 
się do kierf:!wnika referatu odbudowy sta­
rostwa powmtowego w Opocznie. ów kazał 
~o podania załączyć znaczki stemplowe 
r pr~yrzekł udzielić odpowiedzi po jakimś 
czasie. 

Rzeczywiście oo upływie paru tygodni ze 
sta,rost:va nadeszła odpowiedź treści nastę­
puJąCeJ: 

Starostwo Powiatowe Opoczyńskie 

lokl!-1nym kacykostwem. Nie miejsce dla skądinąd oburzonych s:wawolą pana archi-
takich obyczaJów w Polsce Ludowej. tekta powiatowego? 
Przynoszą one bowiem szkody niepowe- Przypuszcza.my, że śledztwo przeprowa-

towane. Często bowiem mniej uświadomieni dzone przez Komisję Specjalną. i władze wo­
obywatele sądzą o postępowaniu Rządu nie jewódzkie potrafi nam udzielić odpowiedzi 
W:edług wydanych przez Rząd ustaw, dekre- na te pytania. 
tow czy zarz!idzeń, a właśnie według postę- • * • 
powarua takich lokalnych dygnitarzy, któ- Sprawa architekta powiatowego z Opocz-
rzy ~apomriJeli o tym że są tylko urzędni- na pogladowo pokazuje każdemu szkodli­
kalllf w służbie narodu i że mogą być każdej wość tej najbardziej zwyrodniałej formy 
chWJli odwołani ze swego stanowiska, jeśli biurokratyzmu, jaką jest kacykostwo nie­
~emu narodowi źle słu~1n Wydaje się że których lokalnych dvgnitarzy. Trzeba tej 
Jest to tak jasne. że n.fe wymaga chyba pladze wypowiedzieć bezlitosną wojnP. 
dłuższego uzasapnienia. Walka z nią musi być prowadzona przede 

W danym wypadku pozostaje jeszcze jed- wszystkim przez organizacje Polskiej Par­
na s~rawa, która wymaga wyjaśnienia. tli Robotniczej w terenie, przez wszystkie 
. W c~yim Jnteresie klasowym, w czyim inne organizacje robotnicze i chłopskie. Po­
mteres1e p0htycznym leżało aby pan archi- wilu}y one wywlekać podobne sprawy na 
tekt powiatowy zmieniał decyzję ministra? światło dzienne, aby ropień kacykostwa wy­
.fa ldmi pobudkami kierował się pan archi- pali z naszego życia rozpalonym żelazem. 
tekt powiatowy nie dając pogorzelcom wsi P. S. Sądzimy, że po zbadaniu sprawy 
Jaksonek przvdziału na drzewo? Czym kie- przydziału drzewa dla oo~ar7.elców wsi Jak 
rował się. gdy rzucał posiew niezadowole- sonek odpowiednie władze zapewnią nie~ 
ni~ wśró? wymi.enionvch gospodarzy, jak I zwłoczne wykonanie zlecenia ministra. 
tez wsrod okohcznych chłopów, słusznie E. Uzdański· 

• 
To I OUJO - Sadzawki 

We wtorek bm. odbyła się w Warszawle 
rozprawa sądowa przeciw 3 braciom tzw. Al­
bertynom. Brat Cyryl, brat Florian i brat Jó­
zef zostali oskarżeni o uprawianie nierządu z 
nieletnim! wychowankami zakładu, pozostają­
cego pod ich opieką. Z uwagi na drastyczność, 
jak to się mówi, przedmiotu, rozprawa odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych. Nie będziemy 
tych drzwi „otwierali". Nie chodzi nam bo­
wiem o rozipisywanie się o sprawkach ,,bra· 
tersk.ich" (tym.i zajął się wg. tzw. kompetencji 
sąd) - ale o coś zupełnie innego, 

Referat Odbudowy 
Nr. XIII Odb. II-4--1 (141)48 
Opoczno dnia 19. 5. 1948. 

' lnternelac ie na.1zuch C7utelni•ów 

Jak się okazuje, wychowankowie, narafonl 
na demomlizację, nim wystąpili ze skargą do 
sądu, wnosj/j kolejno zażalenia na swych na­
miętnych „wychowawców" do przełożonych 
zakładu, do kurii biskupie/, wreszcie do władz 
,,.albertyńskich" w Krakowie. I - rzecz cieka­
wa - nie doczekali się żadnej odpowiedzi. 
Władze duchowne - nic, prasa katolicka, któ­
rej wszak nie obca chyba wyżej wymieniona 
przykra ,,sensacja" - również nic. Hm, hm, 
czyżby obojętność na problemy natury, że tak 
powiem, pitigril/owskiej? E, co to-to nie. Wła 
śnie w ostatnim numerze poważnego tygod.nJl­
ka katolickiego („społeczno-kulturalnego") w 
dziale: KRONIKA RELIGIJNA spotykamy calą 
notatkę pt„„ „NAWRÓCENIE PITIGRILLEGO". 
Słynny pornograf i świntuch, ·autor n.iemoml· · 

Do Ogrodnika Jana w. Jaksonek Kam I.en 1· cz n 1· k a I o kato rzy nych bzdur w rodzaju „Pasa cnoty" czy „14 ka ratów dzjewictwa", „ocknął się nagle ducho· 
wo na jakimś tam seansie spjrylystycznym J 
trafił odrazu na łono kościoła, czyli ,,nawrócił . 

T?warzyszu Redaktorze! I dze, które mu się wpłaca. Do powszednich się". Dowodem nawrócenia ma być - sadzaw-gm. Radonia. 

Komunikuję, re podanie z dnia 1. IV· 
48 r. o przydział drzewa rostało załatwio­
ne przez K-0misję odmownie w związku 
z czym zwraca się załączone do podania 

Chc1albym za pośrednictwem naszej ga- praktyk Ulrycha należy również zatrzymy- ka. „Sadzawka Siloe" - „dzieło", w którym 
zety zwrócić uwagę na dziwne praktyki nie- wanie kartek żywnościowych, których już kajający się PitigrJlli (vel Dino Segre)) przed­
których właścicieli nieruchomości, a, ściśle po podpisaniu .listy świadczącej, że się kart- stawia drogi swego życia i drogi nawrócenia. 
m~wiąc, właściciela domu przy ul. Fabrycz- k1 otrzymało, wydać lokatorom nie chce. Ton notatki o pozyskaniu dla wiary autora 
neJ 2, który, posiada jeszcze i dwie inne ka- Nie wiem dlaczego ostatnio płacone prze- licznych świństewek jest raczej pozytywny 1 

pozwolenie na budowę. 
mienice w Lodzi. t:emnie pieniądze za komorne gospodarz Ul- optymistyczny. Poważny tygodIIJik karolfokl 

Sposób traktowania przez Ulrycha Kazi- rych odesłał mi pocztą z p0wrotem? Czyż- („społeczno-kulturalny") nie wyraża zupełnie 
mierza, właściciela tej nieruchomości, loka- by chciał może w ten sposób zaakcentować, obaw, że a nuż, a widelec Df!llo Segre $10wuż 
torów swego domu J'est zupełnie niesłycha że lokator, zajmujący pokój z · kuchnią nie się SPlTIGRILU, czyli „podłoży" nową „świ-

inż. J. Nejman 
Za starostę 

architekt powiatowy" 

Podobnej treści odpowiedź otrzymali 
i po.zostali p-0gorzelcy. 

Zainteresowani gospodarze udali się do 
pana inżyniera J. Najmana z prośbą o wy­
danie im do załączonego podania zezwolenia 
Ministra na przydział budulca, pan archi­
tekt powiatowy odpowiedział odmownie 
pod pretekstem, że pismo Ministra rzekomo 

płaci za komorne, a tym samym traci praw nię':. A my się n.ie o to obawiamy. Obawiamy się 
ne. Na mieszkańców spadają steki wy- ne podstawy do posiadania mieszkania? mi<Lnowicie, że wyrażając dalszą skruchę traJJ 
zwisk i obelg. Ale rue to jest najgorsze. Prosiłbym obywatela Redaktora 0 łaska- Pitigrilii do jakiegoś zakonu, zostanie „bra­
Stan domu nie należy do najlepszych. Wła- we informacje, czy tego rodzaju bezkarne Iem", no J, strach. pomyśl~ć, co t~ki facet na 
ściciel co raz to dopomina się nowych kwot praktyki w stosunku do wieloletniego loka podobnym st~ow1sku .moze narobić. Przy swo 
na reperację. Pieniądze te dałbym chętnie, tora mogą ujść bezkarnie? im pornog~af1cznY.m m1strzostw~e łacno zdy-
bo rozumiem, że dom musi być utrzymany . stansufe ruerządników w rodza1u brltta Cyryla 
w porządku, ale jednocześnie nie mogę nig- Stały czył;elru"k I czy Floriana, nurzając się po „P AS CNOTY" 
dy się dowiedzieć - zbywany półsłówkami . pracownik PZPB Nr 1 w ,,SADZA WCE" grzechu. 
przez gosnodarza - na co przeznacza pienią- (adres i nazwisko znane Redakcji) E. Tam. 

zaginęło. . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Pogarzelcy zrozpaczeni zapożyczyli si~ 
i kupili budulec z wolneg'(> rynku, grubo zan 

Zasluąl ntuszą bąć należ11cle ocenione 

naturalnie przepłacajac. 
Czy moż.na przejść obo.iętnie wobec 

~spomnianych wyżej faktó#? Sądzimy, że 
me. 

Pozostawiamy na razie na uboczu dyscy­
maueuo naile1ua 1rarnwnirn ~lf 8 nr l nie mnkała wlmów 1 

nlinarno-krym.inalną stronę tej sprawy, Do najlepszych pracownic PZPB Nr 3, zakla 
którą, wyrażamy nadzieję, wyjaśnią odpo- dów zatrudniających ponad 8.000 .robotn:ic i ro 
t>riednie władze w szczególności KomisJ'a botników, lllależy tow. Zofia Konwerska -
" . tkac:lika, obsług!ljąca cztery krosna . 
.upecJalna. Nazwisko to dob.rze jest znane czytelnikom 

Rzeczą; ważniejszą w tej sprawie jest je- „Głos'U" . Bardzo często powt~rza się ono na la· 
dnak co innego. Fakt samowoli pana archi- mach naszego pisma. o pfty swej mówi w 
tekta powiatowego! Już ja im pokażę! W sposób skromny, tak, ja.kby to . była rzecz zu­
powiectle decydować może tylko on. Cóż mu pełlllie normalna. W rzeczywistości jednak 
tam zlecenie Ministra!„. osiągnięcia jej są lllie byle ja.ki&. 

- Pan naczelnik - to ja. Jakieś tam W p'. erw5.zym i drugim etapie współzawod· 
chłopy -0śmialiły się ominąć mnie - archi- nktwa indywidualnego zd-0była ona drugie 
tekta powiatowego! Już ja im pokażę! Może miejsce, wykonując normę w 177 proc. W trrze 
Minister rządzić w Warszawie, ale do Opocz cim etapie osiągnęła 178 proc. no.rmy d pierw· 
nA mu wara! sze miejsce, w czwartym etapie 182 proc. i 

Tak mniej więcej wyobrażamy sobie tok pierwsze miej6ce, w piątym eta.pie 189 proc. i 
rozumowania pana architekta powiatowego. I znowu pierwsze miejsce. W etapie ósmym zdo 
Jak za ,,dobrych, starych cza.sów": szlach- była tow. Konwerska rnowu pierwsze miejsce, 
cie na zagrodzie - równy wojewodzie. o<Siągając 187,5 proc. normy. Natomiast w eta· 

Wydaje nam się. że tymi staroszlachec- pie szóstym i siódmym udziału we w51półza· 
kimi obyczajaz:ni dawno -pora skończyć. wodnktwie nie brała, gdyż była na urlo·pie. 
Wydaje się nam., że pora skończyć z takim Zdawałoby s;ię, że tak znakomita robotn:ica 

Cz11telnic11 piszą 

Tajemnica zawodowa 
Obywatelu Redalctorzel I Dlatego też byłoby rzeczą poźądaną, by u­
Wzmianka o czystości miejsca pracy j ma· _możl~·wi~ zainteresowai;iym pracowniikQm .zwie-

5zyn, zamieszczr.na w Nr 179 „Głosu" z.nalazła dzame annych za.kładow, czy to gremialnie, 
<Szeroki oddźwięk i stała się nie tylko' tematem czy też ~ndywid_ualnie. N~ezale'iln~e Qd tego, 
dnia, lecz w realizacji w poszczególnych za- dla dobra same] produkcji, a z ruą i samych 
kladach pracy. pracowników, należałoby powołać do życia lot 

Pragnąłbym Jednak niezależnie od tego po· ne komisje tech?iczne,, wybrane z gr~~ wy· 
ruszyć równi eż inną, n!e mniej w'ażną sprawę, bitnych fachowcow, ktore by mogły mes.ć p~­
mogącą mieć duży wpływ na nasze, że się tak moc ~łabs~ym'. wykrywać i ws:ka.zywać mekto­
wyrażę, powierzchowne bolączkii. Jest nill tzw. re ~1edoc1ągmęc1a. . Jednym sło:vem, byłyb_Y 
ta1emnica zawodowa. dla Jednych nauczycielem, a dla llll.nych bodź· 

Wszyscy wiedzą, że przemysł włókienniczy cem. 
cierpi na brnk <Sił fachowych, którymi jeszcze Aleksander Plleckl 

przez czas dłuższy nie będzie w &tanie wy.peł· 
n i ć luk powstałych w~kutek wojny. Dlatego 
też n°i ezro.zumiałą .rzeczą jest nieprzychylne u­
istosunkowanie się niema.! że wszystkich dyrek 
cji do „ciekawych", którzy nie tylko dla pro· 
siej ciekawośct chcieliby zwi edzić i inne za· 
kłady oraz ich sposób pracy, a co najważniej­
sze, takich zakładów, które os i ągają dobre wy· 
IDJki. 

Każdy, czy to rzemieślnik, urzędnik, czy 
też. zwykły fizyczny pracownik, nie osiąg,nie 
wvzszych kwalifikacji zawodowych, dop6ki 
nie zapozna się z pracą w innych za.kładach . 
Przędzalnictwo ma to do siebie, iż nie wystar­
cu ukończyć s1kołę włókienniczą lub zwykłą 
praktykę naprawy maszyn, lecz trzeba jeszcze 
wczuć się w nerw maszyny, zapoznać się z wa 
da.mi i zaletami włókna, a nawet koloru, by 
przy pomocy n.ie tylko ołówka, Jocz i dotyku 
od.naleźć słabe miejsce. Starzy praktycy wie­
dzą, że elastvczność I zalety materiału w więk 
szości wypadltów są zależne od dobrego przę· 
dzalni<:twa. 

Ileż to razv spotyka się t·kaninę 'Z najprzed­
nie j~zego włókna, a jednak pozbawionej tej 
właśnie zalety. l odwrotnie. Z Lichego gatunku 
o krótkim włosie, otrzymuje się mate.rw o mi· 
łym dla oka _l w dotyku wnrladzie. 

Nieporządki w szpitalu 
Anny-Marii 

Dziecko moje od kilku dni znajduje się 
na kuracji w Szpitalu Anny-Marii. Odwie­
dzając je stwierdziłem ku swojemu przera­
żeniu, że w pokojach chorych dzieci mnożą 
się chmary much. Chyba nie trzeba nikomu 
tłumaczyć, jakie niebezpieczeństwo zaraże­
nia dzieci kryją w sobie krążące po wszy­
stkich pokojach owady. które w dodatku nie 
pozwalają chorym spać. 
Zauważyłem również, że naczynia z po­

karmem dla dzieci nie są dostatecznie za­
bezpieczone przed mucha.mi i kurzem. 

Wiem, że Szpital walczy z różnymi trud 
nościa.ni.i, ale chyba mógłby się znaleźć spo 
sób, by usunąć wymienione wyżej niepo­
rządki, 

· Sł.ały czytelnik 
(imię i nazw.isko ~e w Redakcji) 

skorzysta zgodnie. z iregulaminem współzawod- Lekki uśmiech, chwila mikzen.ia ~ wreszci(I 
nictwa pracy z z.asłużonego, należnego jej bez- zaczyna. powoh: „To bardzo proste. P:lnuję 
pła~ego pobytu w uzdrowisku. Niestety, tow. mojej p.racy. Nie odchodzę ru-epotnel>nie cd 
Konwers.ka spędziła urlop w domu. krosna. Przychodzę punktualnie". 

„Nie chciełam si ę 6pecjalnie dopominać o Tow. Konwerska zapala się nieco: „Trzy la-
te wczasy, by rue lubię latać za swodmi spra· ta w firmie pracuję i ani razu się n.ie spóźni­
wami" - opowiada. A nie znalazł się, nieste· łam. Nigdy nie porzucam mokh warsztatów 
ty, nikt ani w Komitecie Współzawodnictwa, pned końcem roboty. Robotę sobie rozkładam 
Mi w Radziie Zakładowe/, an! w Wydziale So· planowo. Szpulka często szykuję sobie nawet 
cjalriym, an.i w Wydziale Pracy I Płacy, ani w przed pracą. 
Wydziale Personalnym - w organach powoła· 
nych przecięż z urzędu do OPIEKOWANIA - Czy napotyka towa.rzysxk.a IM jak!eś 
się przodownikami pracy, by załatWlić ob. Kon.· przes.zkody w 6Wej ipracy1 
wer&k.iej takie spędzeinle wrlopu ,na jakie -za· - Na osnowę n:ie narzeikam. Na ogół jest 
służyła. dobra. Ale szpulki są za małe, Gdyby przę· 

Wielki wstyd, że jedna 'Z IM.jleps.zych pra- dzalnia się starała i nawijała szpulki do pełna, 
cownic w PZPB Nr 3 nie skorzystała z należ- tkaln:ie dałaby o wiele więcej tkanin. Mówi· 
nego jej wypoczynku. ly§my już o tych sprawach na zebraniach wy· 

Po~mo. ~ej ik.rrz-y:w.dy, j~t ~w. Konw.er~ka I twórczych, ale rezultatów jeszcze nie widzimy. 
dolJreJ mysh. Przoc1ez z m1es1ąca na m1°es1ąc - Czy dzielicie 6ię towarzysko, z kimś 
os.iąga lepsze wyin.iiki, a za.robki jej, choć po·' swoi.mi umiejętnościaml? . 
wo!;., ale 9ię poprawiają. I - Owszem. Nauczyłam już sześć ucze.'ln.!c 

Samd je~t bezpartyjna. Ale - mówd - mąź zawodu, choć sama pięć lat tylko pracuję we 
jest c:tłonk1em PPR. I włókdenlllictwie. 

- Mamy jedno d"liecko. Chłopak ma 12 lat, i Duma i zadowolenie widnieje na ob'iC'LU 
chodzi do szkoły. Jest -zdo,Jnym uczniem. tow. Konwerskiej, gdy mówi, że niektóre z jej 

- Czy syn będzie si~ kształcić, c:r.y te'! ;>ól .pupilek pracują już nawet na czterech kro· 
d:zle do prac)'.? snach, a wszystkiie wykonują normę z nad· 

- Po to się praouje, teby dziecko dalej się . wyżką. 
ksrlakiło i żeby z niego co5 wyrosło. Chłopak Bezpartyjna robotnica - tow. Zofia Kon· 
che~ iść. do woj~k_a .. a właściwi~ do .mairynar1d . werska - ma wi~i e zasługi dla naszego una 
Mysię, ze w dz1<S11e]szym ustroju Jest to dla rodowionego przemysłu. 
nieqo w ~upein.1-ści dostępne. Takich Judzi jest znacznie więce/ i trzeb'1, 

. Jak, towarzyszko, osiągacie tak dobre wy· aby ci, którzy do tego zostali powołani, wf· 
Ililiki w pracy? dzieli te zasługi i należycie ie ocen iali. L. 

~lade.,. no.szqcll artqhulów ----

Komplikacja mieszkaniowa 
W związku z interpelacją, która ukazała 

się w num~rze 146 naszego pisma pt. „Pod 
adresem Urzędu Kwaterunkowego" - z dn. 
28 maja br„ otrzymaliśmy od Zarządu 
Miejskiego w Lodzi następujące wyjaśnie­
nia: 

„W dniu 14 maja br. funkcjonariusz Wy­
działu Kwaterunkowego dokonał rewizji lo­
kalu, zajmowanego dotychczas przez ob. 
Osimowicza przy ul. Więckowskiego Nr 84 
i przez ob. Głogowskiego przy ul. Więckow­
skiego 65 w celu wyjaśnienia spornej spra­
wy mieszkaniowej pomiędzy nimi. Okazało 
się, że ob. Osimowicz, posiadający 5-cio 
osobową. rodzinę, zajmuje sklep, gdzie pro­
wadzi handel artykułami spożywczymi, 
oraz 2 pokoje. Jeden z nich przeznaczony 
jest na sypialnię, zaś drugi-Stolo~, prze­
dzielony jest przepierzeniem, za ktorym u­
rządzono prowizoryczną kuchnię. Dalej -
znajduje się pusty pokój z osobnym wej­
ściem, wymagający remontu i służący ob. 
Osimowiczowi jako magazyn, który jednak 
nie jest należycie wykorzystany. Po drugiej 
stronie korytarza mieści się właściwa kuch· 
nia, należąca do całości teg'(> lokalu, zajmo­
wana od 16 stycznia br. przez- rodzinę, skła­
dajaca sie. z 4-ch osób (tl'ZY. 99opy pracują.), 

która przybyła z powiatu kutnowski~o. 
Ob. Głogowski mieszka w jednym pokoju 

u swej córki, zajmującej 3-pokojowe miesz­
kanie. Rodzina córki składa się .z. 7 osób. 

Po dokładnym zbadaniu sprawy okazało 
się, że ob. Głogowski mógł być wsiedlony 
przed dniem 16 stycznia br. do pokoju, wy­
magającego remontu i kuchni a zajętej o­
becnie przez rodzinę, przybyłą z pow. kut­
nowskiego. Jednak nie zgodził się na to 
i żądał przydziału sypialni ob. Osimowi­
cza. Po rozpatrzeniu sprawy władze kwa­
terunkowe zdecydowały oddać pokój, wy­
magający remontu, ob. Głogowskiemu, w 
kuchni zaś pozostawić zajmującą ją rodzi­
nę. Na tę propozycję ob. Głogowski nie zgo­
dził się, wobec czego władze kwaterunkowe 
nie mają możności przydzielenia lokalu ob. 
Głogowskiemu i to z jego winy. 

Wiadomo ogólnie, że lokali wolnych w 
mieście nie ma i wobec tego roszczenia ob. 
Głogowskiego są bezpodstawne, zwłaszcza, 
że przydzielono mu taki lokal, jak.im wła­
dze kwaterunkowe w danej chwili dyspono­
wały". 

List jest podpisany przez Wicedyrektora 
Zarządu Miejskiego, Włodzimierza Graliń­
ski,ego w ~te.DStwie Prezyde.Il~ _M!_~§.ta.. 



, 
Sir„ ł 

Na sali, w której odbywa się zjazd Komuni­
stycznej Part.ii Jugosławii umieszczon0 biusty 
E~g~lsa, Le!lin~ i Stalina. - „Tanjug", jugosło­
wianska agenCJa prasowa, starannie i rozwle­
kle cytuje wypowiedzi mówców, którzy, po 
kolei _zapewni~ją o swej wiem0ści ideologi! 
marks1zmu-leninizmu, o swym głębokim inter­
nacjonaliźmi e, o swY:m 9łęboki_m przywiąza­
niu do Związku Radzieckiego, pierwszego pań­
stwa s'.lcjal,stycznego świata. 
Słowem - zdawałoby si ę, że wS1Zystko jest 

w porządku, na jzupełni ej w porządku, że par­
tia jugosłowiańska kroczy jedną drogą 11: na­
mi, z rewolucyjnym ruchem rob'.ltniczym ca­
łego świata i że nawet uważa za potrzebne 
podkreśliić to w sposób, powJedzi elibyśmy, 
nieco zanadto demonstracyjny. 

A ~ednak niestety, ta rzekoma gor!iw0ść 
osłania zgoła inną rzeczywistość. 

Osiem godzin -i ani słowa 
samokrytyki 

Mars'Zalek Tito wygłos : ł przemówienie po­
lll yczne, trwa ją ce osie~ godzin. 
Mówił o założ1:miu Komunistycznej Partii 

Jugosławii - trzydzieści blisko lat minęło od 
lego czasu - o jej walce z reakcyjnym, mo­
narchistycznym reżymem w przedwojenneJ 
Jug?sławii, o - walkach frakcyjnych w tej 
partii i o drogach ich prze'lwycięrenia . Mówił 
o bahaterstwie towarzyszy jugosł0w;~i1skich 
w okre~ie walki z niemieckim najazdem, o 
epopei partyzanckiej, którą chlubi się naród ju 
goslowiański. Marszałek Tito mówi! 0 wszyst­
:\Cim, co m".lgło w szeregowym uczeslniku zjaq:­
du, w szeregowym komuniście jugosłowiań­
skim poruszyć strunę słusznej dumy z partii, 

. z jej dziejów, z je j walki, z jej sukcesów. 
Marszałek Tito mówił nawet o błędach popeł· 
nianych przez partię - W PRZESZLOSCI, 
zanim u steru partii stanęli jej obecni kierow­
nicy. 
MARSZAŁEK TITO nie MÓWIŁ TYLKO 

O JEDNYM: nie MÓWIŁ O BŁĘDACH DZI­
SIEJSZYCH, O BŁEDACH DZISIEJSZEGO 
KIEROWNICTWA KOMUNISTYCZNEJ PAR· 
TII JUGOSŁA WU, '.> tych błędach, które gro-
żą ciężkim niebezpieczeństwem wszystkim 

11:dobyczom dotychczasowej walki, okupi0nym 
tak wielkimi ofiarami, okupionym bohater­
stwem i poświęceniem wielu dziesiątek tysięcy 
komuni·stów jugosłowiańskich. 

A raczej, by być 2upełnie ścisłym, marsza­
łek Tito mówił o tych błędach. Mówił, by za­
przeczyć całkowi cie ich istnieniu, by zbyć do­
tyczące ich zarzuty jednym machn i ęciem rę­
ki. Mówił, by całkowicie przekręcić treść za­
rzutów stawianych kierownictwu Komunistycz­
nej Partii Jugosławii przez międzynarodowy 
ruch rewolucyjny, przez wszystkie partie 
marksist0wsko-leninowskie. 

· Zatrzymamy się przy niektórych z<'lsadnl­
czych zagadnieniach. 

Rola partii w nowej 
Jugosławii 

Wiele mówiono dotąd na zjeździe o dzialal­
ności KPJ w masach robotniczych, w okresie 
przedwojennym, o jej roli w walce narndowo­
wyzwoleńczej, Mówiono - nie na temat. Bo 
nikt nie twi erdził, że KPJ nie prowadziła, 
właśnie jako partia, działalności masowej w 
tym przedwojennym okresie, kiedy należała 
do Międ11.ynarodówki Komunistycznej, ani nikt 
nie kwestionował udziału KPJ, bohaterskiego 
udziału komunistów Jugosłowiańskich w wal­
ce wyzwoleńczej nar".>dów Jugdsławii. 

Zarzut Biura Informacyjnego jest jasny 1 
eprecyzowany. Mówił on, że towarzysze jugo­
ełowiańscy dopuścili do pomniejszenia r0li 
partii w okresie powojennym, w okresie bu­
downictwa demokraaji ludowej w Jug0sławii. 
Pomniejszenie to wyraża się w następujących 
faktach: 

I 
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I kręcili w sposób ist0tnie niesłychany. 
- · „Dla ludzi tych - mówił o autorach ~em-

D I• I I • b I d lucji Biura Informacyjnego marszałek Tito--

Ro,.. an 

w u lcowosc I O U a nacjonalizme~ jest fakt, że jesteśmy dumni 
z naszych oilar w czasie wojny, z na.szych 

C I. k h d •' bł d k• : KPJ ft osiągnięć w dziedzinie odbudowy naszego zy 1 ogo C cą wprowa ZIC W ą rerown.cy ! kraju, d_umni z naszych robotników, z nasz~.J 
PO TRZECIE l.'Jwarzysze 1·ugosłoW1"ańscy za- L • k j 1. · t . - .. młodziezy, z naszeg0 Frontu Narodowego • 

no:;CJ ra u, uzna i, ze program e} organ1zac31 „Czy .może ktokolwiek s)Y.>dziewać się _ 
mazali różnicę pomiędzy partią - awangardą i program Partii Komunistycznej - to jedno r pytał daleJ· z patosem _ żebyśmy milczeli 
klasy robotniczej i mas ludowych, a organiza- to samo. u 
cją masową Frontu Narodowego, liczącą w Co na te zarzuty odp'.lwiedzia? marszałek 0 naszych .o.fiarach, żebyśmy zre~ygnowa 

h h k ł T" · ze wspomnienia naszego nadludzkiego W!,-
swyc szeregac o 0ło po owy dorosłej lud- Ito i jego wspołpracownky siłku w walce wyzwoleńczej, którą toczyl1s-

N • dp • d • t• • my w sercu ujarzmi&nej przez Hitlera Eur.o-
le O OWle Zie I ntC py, wtedy, kiedy tysiące kilo_metr~w. dzie111y 

General Rankowicz wyliczpł, ilu posłów liczy be1Zpieczeństwa, ktpry-mi on sam kieruje, uwa- nas Gd wszystkich naszych so)usznikow. Sp~-
KPJ w parlamencie związkowym Jugosławii i żały za dostateczlią podstawę do aresztowa- dziewać się tego od nas byłoby straszliwie 
w parlamentach poszczególnych republik. Ale nia komunisty, wypowiedzenie opinii, że mar- niesprawiedliwe i nieludzkie" ..• 
nie odp'.lwiedzlał na pytanie, czy każdy oby- szalek Tito powinien był wzfląć udział w poste Całkowita racja. Żądać od narodów Jµgo-
watel, wybierający tych komunistów do parła- dzeniu Biura Informacyjnego. Generał Ranko- sław ii, by zapomniały o swej wspanialej walce 
mentu, wiedział, że głosuje na komunistę - wicz n ie dodał tylko, że dwóch członków KC wyzwoleńcze], o bohaterach, którzr: ~ tej. wal­
tak jak u nas w Polsce każdy obywatel, głosu KPJ - tow. Zujowicz i Hebrang - 11:najdują ce oddali swe życie, byłoby straszliwie mespra 
jąc na listę Bloku Demokratycznego wiedział, się w jego więzieniu tylko dlatego, że pedzie- wiedliwe i nieludzkie. Tylko - ŻE NIKT TE· 
kt'J na tej, liście reprezentuje Polską Partię P:.o lili stanowisko Wszechzwiązkowej Partii Ko- GO OD TOWARZYSZY JUGOSŁOWIAŃ· 
botniczą. Generał Rankowicz nie powiedz; ał, munistycznej (bolszewików) i inn)'(:h partii SKICH NIE ŻĄDA. Tylko, że ten cały patos 
czy chociażby dzisiaj jest powszechnie, pu- komunistycznych w sprawie błędów kierow- jest do głębi zakłamany, jest oblicz.o!1y na 
blicznie wiadomo o tych wszystkich posłach- nictwa KPJ. wprowadzenie w błąd słuchacza, zm0b1J1zowa­
komunistach, że są oni k0munistami. Prawda, jak w świetle tych faktów wyglą- nie g'J przeciwko światowemu ruchowi komu-

Nie powiedział, bo nie mógł powied;i:ie6, bo dają zapewnienia generała Rankowicza o nistycznemu, który rzekomo nie docenia boha­
przynależność do partii komunistycznej jest w „pr1Zestrzeganiu zasad demokratycznego cen- terskiej walki narodu jugosłowiańskego ' i ko­
Jugosławii zakonspirowana. Generał Rankowicz tralizmu'' i braku jakiegok0lwiek biurokra- munistów jugosłowiańskich, c_zy sukce:ów ~d­
zamiast tego zapewniał, że KPJ nie •lziat:i. obec tyczna-wojskowego reżymu w KPJ? , budo_wy 'ff lu?owej Jugosł~wiI. Tylko, ze _twier 
nie w Jugosławii, jako organizacja podzięmna. Na zarzut dotyczący roli Frontu Narodowego dr,o:eme Tito, Jakoby dla Biura .Informacyinego, 
Z·nowu - truizm, który nice:ego nie wyjaśnia. w Jug'.>sławii, kierownicy KPJ dali odpowiedż dla ś".'iatóweg'J .ruchu komunistycznego „na­
Jest przecież oc2ywiste, że partia, której sekre- pośrednią. Udzielili na Zjeździe - na Zjeździe cjonallzmem" była duma - s'łuszn~ dum.a -
tarzem organizacyjnym jest minister spraw PARTII - głosu Milanowi Popowiczowi , przed jugosłowiańskich. towar~yszy. z ich ?fla~ '!' 
wewnętrznych - nie jest partią zakonspiro- stawicielowi Frontu a więc BEZPARTYJNEJ czasie wojny, z ich os1ągmęc w dz1edz1me 
waną przed Władzami państw.owymi. Chodzi organiizacji, po to,' aby ten przedstawiciel, odbudowy, z ich robotników i z ic.h ~łodzieźy 
jednak o to - i na t'.l generał Rankowicz nte podkreślając swą bezpartyjność, atakował B:u- - to zwyczajne oszczerstwo! wymka3ące z na 
odpowiedział ani słowem, że przynależnośł ro Informacyjne Partii Komunistycznych i Ro- cjonalistycznej p~lity~i "k1ero_wnict:-Va K~J, 
do partii zakonspirowana jest Jirzed klasą r.o- botnkzych. Doprawdy, osobliwa to „partyj- zmierzające do skłoc~ma r".>bOtn~ów l c~opow 
botniczą, przed masami ludowymi. przed naro• ność" i „marksizm-leninizm", szukające przed Jugosławii z krajaml demokraC]l ludowe) l ze 
dem. I to jest, niestety, prawda. krytyką bratnich partii obr'.lny u organizacj! Zwią'Z'kiem Radzieckim. 
Generał Rank'.>wicz zapewniał, ~e wszyscy bezpartyjnej, organizacji, do której w 11:~acz- W rzeczywistości nie o to wcale c_ho~zt 

delegaci na zjazd zostali wybrani pr1Zez orga- nej liczbie należą bogacze wiejscy! Walka wyzwoleńcza narodu jugosłowiansk1e-
nizacje pąrtyjne. Generał Rankowicz nie de. dał Nie odparli zarzutów kierownicy KPJ za- go była, jest i pozostaje wielką bohaterską epo 
tylko, że .zanim zostali wybrani, musieli pod- rzutów Biwra ·Informacyjnego, dotyczących peą, napełniającą słuszną dumą naró? . ju.go-
pisać deklara:ję lojalności wob.ac p'l'C:'l .Onego ich stanowiska w sprawie roli w Jugosławll. słowiański i komunistów jugosłow1anskich, 
przez Biuro Informacyjne kierowni-::twa KPJ. Przeciwnie, całym swym zachowaniem stę którzy stali w pierwszych s'Zeregach tej .walki, 
Generał Rankowicz nie dodał tylko, że władze potwierdzili słuszność tych zarzutów. epopeą, napełniającą słuszną dumą św1at0wy 

ruch komunisty-:zny, który, uważał ją Ila swoją 

Czy w Jugosławii trwa walka. klas~ 
Zagadnienie drugie, to zagadnienie roli kla-1 CYCH OKRESLONEGO, UJĘTEGO W ZNANE 

sy r0botniczej w Jugosławii, zagadnienie walki I CYTOWANE PRZEZ B. I. WYPOWIEDZI 
klas w Jugosławii, !Zagadnienie stosunku do MARSZAŁKA TITO, STANOWISKA W SPRA-
bo'gaczy wiejskich. W ACH DZISIEJSZYCH. 

I tutaj Biuro Informacyjne postawiło zarzuty Odpowiedź była znowu p.ośrednła. 
jasne, sprecyzowane 1 wyraźne. Stwierdziło Większość terenów Jugosławii, z szeregu 
on0, że kierownicy KPJ odchodzą od klasowe przyczyn historyc'Znych, nie zna klasy obszar­
go stanowiska marksizmu-leninizmu przez to, ników, takiej jak ukształtowała się ona w Pol-
że nie uświadamiają sobie i parti.i, oraz ma- sce czy Rosji. Na tych terenach rnlę obszar­
som ludowym. przodującej roli klasy robot- ników, rolę wyzyskiwaczy w· stoounku d'.l za­
niczej, pr.owadzącej masy ludowe, olbrzymią sadniczej masy chłopskiej spełnia bogaty 
większość narodu, do wa.Iki z kapitalizmem, CHŁOP, KAPITALISTA WIEJSKI. I oto kie­
do walki o socjalizm, rownicy KPJ potrafili, mówiąc o przejśclu do 
uważają masy chJopskle - f to CHŁO- bud0wnictwa socjalistycr.mego w takim, kraju 

PÓW w ogóle, a więc także i BOGACZY jak Jugosławia, pominąć całkowicie zagadnie­
WIEJSKICH. za najważniejsze oparcie pai\- nie walki z tym boef atym chłopem, z wiejską 
slwa demokracji ludowej, podczas gdy na.J- burżuazją. 
ważniejszym oparciem demokracji ludowej, Czy nie jest j• me, źe aby zająć takie sta­
jej siłą główną jest klasa robotnicza, chłopi nowisko, trzeba W PRAKTYCE PRZEKRESLIC 
zaś dopiero w so}uszu z klasą robotniczą - MARKSIZM-LENINIZM. WYRZEC SIĘ WSZEL 
i to JEDYNIE CHŁOPI MAŁOROLNI I SRE- KIEGO KLASOWO-ROBOTNICZEGO UJĘCIA 
DNIOROLNI, CHŁOPI PRACUJĄCY, nigdy SPRAWY, TRZEBA STOCZYÓ SIĘ DO ROLI 
ZAS BOGACZE WIEJSCY. IDEOLOGA WŁASNIE TYCH CHŁOPÓW, 

NIE PROWADZĄ W ALKI PRZECIWKO WYRAZICIELA ICH DĄŻEŃ I MARZEŃl 
WPŁYWOM BOGACZY WIEJSKICH - naj- Nie ma drogi do socjalizmu bez wąlkl z 
liczniejszej klasy kapitalistycznej. bogaczem wiejskim, bez wydarda spod jego 
Ki erownicy KPJ uchylają się od odpowiedzi wpływu mas chłopów pracujących, bez ze-

na te zarzuty. Marszałek Tito niówił o roli kla spolenia tych chłopów pracujących, maior.ol-
sy robotni czej w PRZESZŁOSCI, jego współ- nych i średniorolnyc)t, pod kierownictwem 
pracownicy dzielili się wspomnieniami z daw- klasy robotniczej! w WALCE PRlEClWKO 
nych walk robotniczych. Ale ANI SŁOWA WIEJSKIEMU BURŻUJOWI. 
NIE PADŁO NA TEMAT ZARZUTÓW, DOTY- O tym zapomnieli, o tym nie mówią swej 
CZĄCYCH TERAźNIEJSZOSCI, QOTYCZĄ- partii kierownicy KPJ. 

Nacjonalistyczne szydło wychodzi z „inter­
nacjonalistycznego" worka · 

Chodzi zupełnie o coś innego. Chodzi o pr·'>­
st~ stwierdzenie, że 

całe bohaterstwo, cale wspaniałe poświęce­
nie, całe męstwo narodów Jugosławii nie 
byłoby doprowadziło do zwycięstwa, GDY­
BY NIE BOHATERSKA. W ALKA ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO GDYBY NIE POTĘGA 
ZSRR,. KTORA ŻŁAMAŁA NIEMIECKĄ MA 
CHINĘ WOJENNĄ. 
Naród polski txzył bohaterską walkę zbro]­

ną z niem i ecki:ąi najazdem, poniósł w tej wal­
ce olbrzymie t'Śtraty i przyceynił się do osta­
tecznego 11:wycięstwa nad hitleryzmem. Ale 
nikt z polskich marksistów nie będzie twier­
dzi ł, że walka partyzancka ludu polsk1egd'"'­
walka, którą organizowaliśmy i prowadziliśmy 
- mogła była sama przez się doprowadzić do 
wyzwolenia nas1Zeg0 kraju. Mówiliśmy w o_kre 
sie okupacji, że tylkA> poro~ Annit Radzlec· 
kie może przynieść wyzwolenie naszej Ojczyi 
nie. Stwierdzamy dzisiaj, że RZECZVWl­
STOSć W PEŁNI POTWIERDZIŁA TO NA­
SZE ZDANIE. 

Zacytujemy dosłownie, co o tym mówi 
marszałek Tito na Zjeździe KPJ, a więc po 
krytyce Biura Informacyjnego, wiedząc dosko 
nale o czarzutach, stawianych w tej sprawie 
kier'.lwnictwu KPJ. 

„W jesieni 1944 r. bohaterska Armia Czer 
wona doszła do naszych granic. Bohaterska 
Armia Czerwona pomogła nam uwolnić Bel• 
grad. Serbię Wschodnią 1 WoJw«?dfnę. To 
stanmviło dla nas wielką pomoc. W•elką po­
mocą dla· nas było również uzbrojenie, kt()­
rego dostaxczył nam rząd radziecki dla na­
szej armii liczącej przy zakończeniu wojny 
52 dywizje". • 
T 0 wszystko. P(>wtanamy: WSZYSTKO. 

PO PIERWSZE towarzysze jugosłowiańscy 
zak0nspirowali parti ę przed masami robotniczy 
mi i chłopskimi, nikt z bezpartyjnych nie wie, 
kto należy do KPJ ani co robią organizacje 
KPJ: 

PO DRUGIE towarzysze jugosłowia6.scy Szczególnie obrazili się kierownicy .KPJ o 1ra twierdzili oni całkowicie słuszność tego za-
wprowadzili w partii reżym. biurokratyc~ny, rzut nacjona~izmu, skierow~ny pod ich ad~e- rzut.u. . . . .. 

Pomoc radziecka dla Jugosławii z.aczyna się 
dla Tito od chwili, gdy Armia Czerwona do­
szła d'J granic JugosłaWii. I wtedy ogrankea 
się de) terenów, na których bezpośrednio wal­
czył i krwawił żołnierz radziecki. Belgrad, 
Serbia Wschodnia, Wojwodina„. 

dławiąc wszelkie głosy chocby najsłuszn1e1- sem przez B:uro Informac~Jne. Trzeba powie- Kierownicy KPJ próbowah zmekształCic ten 
szej krytyki; • • dzieć, że swym zachowaniem na zjeźd'Zie po- zarzut. Przekręcili ont treść tego e:arzutu. Prze 
..._... ....................................... .,.... ............ ~ ...................................... .._.. ................ ...,...._,.....,...._,.....,...._,..._...~ ...... ...,. ............ ._... ~...,.._...~ ........... ~ ............. ~.._,...._,.~ 

Triumf zmechanizowanych metod pracr 
Obfile zbiOrv· w ZSRR 

A reszta? A w ogóle sama m".>Żliwość tocze­
nia walki? A w ogóle jakakolwiek szansa zwy 
cięstwa - czy one nie są wszystkie WYNI­
KIEM WŁASNIE BOHATERSKIEJ W ALKI 
ARMII RAQZIECKIEJ, NARODOW ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO? 

Zeszłoroczne zbiory w Związku Radziec- I na nadmiar deszczów. Klęski żywiołowe nie 
kim były rekordowe w latach powojennych. dały się we znaki rolnikom radzieckim. 
Pozwoliło to rządowi ZSRR nie tylko znieść Dzięki obfitym opadom w Azji Srodkowej, 
·syste~ kartkowy,, ale umożliwiło mu rów-1 republi. eh Zakaukazki.c~, na _Pół~ocnym 
nież przyjście z wydatną pomocą Polsce, Kaukazie o!'aZ na Ukram1e zboza, Jarzyny 
Czechosłowacji, Bułgarii, Finlandii oraz od- okopowe i bawełna przedstawiają się w tych 
!'tąpienie poważnych ilości zboża Wielkiej 

1

1 okolic'.lch w_sp~n!ale. Również pięk~ie W'{_­
Brytanii, Egiptowi i innym krajom. Chleba glądaJą zboza i Jarzyny w centralneJ ROSJI, 

?orównajmy lic1Zbę dywlzj'i. niemieckich, 
Pierwsze ziarno które walczyły przeciwko partyzantom Tito 

z liczbą takich samych dywizj.i, walczących 

' { z nowych zbiorów przeci:V-ko ~rmii Radzieckiej. Czy nie jest 

I 
oczywiste, ze 

TYLKO DZIĘKI TEMU, ŻE ARMIA RA-
i!!!!!!~!!!!!i!!!!!!!!!!!!!i! DZIECKA WIĄZAŁA OLBRZYMIE SIŁY 

NIEMIECKIE, PARTYZANTKA JUGOSŁO· 
WIAŃSKA I WALKA PARTYZANCKA W 
EUROPIE MOGŁY W OGÓLE SIĘ ROZWI­
JAĆ? 

w Związku Radzieckim w ubiegłym roku go I na Sy~erii i północy ZSR~„ . . . 
spodarczym było pod dostatkiem. PodJęte p~ez rz~d z_~ązku R;adzieck1e-

Jak się zapowiada rok bieżący? go prace mehoracyJne i irygacyJne na ol-
Jeszcze lepiej niż rok 1947. Składa się brzymich przestrzeniach nawiedzanych pierwszej transakcji - rząd radziecki zgo­

na to szereg p~zyczyn. Przede wszystkim przez posuchę lub powodzie zabezpieczały dził się na dostawy zboża do Finlandii. Wia­
Związek Radziecki powiększył w tym roku miliony hektarów ziemi uprawnej przed ka- domo też, że rząd brytyjski wyraził życze­
swoją przestrzeń uprawną o 11 milionów prysami przyrody. Prace te prowadzone z nie nawiązania rozmów z rządem radziec­
ha· Po ostatecznej demobilizacji armii dużym rozmachem w różnych okolicach kim na temat stosunków handlowych i nie 
wzrosła ilość rąk do pracy w majątkach ZSRR, powiększają obszary urodzajnej gle- jest tajemnicą, że Anglikom chodzi o no­
państwowych i kołchozach. Odbudowują- by. we dostawy zboża radzieckiego, które jest 
cy się w szybkim tempie przemysł dostar- Wsystkie te czynniki złożyły się na to, znacznie tańsze od amerykańskiego i za któ 
czył setek tysięcy nowych maszyn rolni· że zbiory tegoroczne w Związku Radziec- re nie potrzeba płacić dolarami. 
czych, które dopomogły do zaorania i ob- kim zapowiadają się lepiej niż w roku ubie- Obfite zbiory tegoroczne w Związku Ra­
siania milionów' hektarów ugorów powsta- głym, który po wojnie uważano za rekordo- dzieckim, będące wynikiem coraz bardziej 
tych podczas wojny. Maszyny umożliwiły wy. Swiadczą zresztą o tym wiadomości z nowoczesnych i zmechanizowanych metod 
dokładniejszą i gruntowniejszą uprawę zie- różnych okolic kraju, drukowane w prasie pracy w rolnictwie socjalistycznym, przy-
mi na całej przestrzeni ZSRR. moskiewskiej. czynią się do dalszego podniesienia pozio-

Pracy rolnika radzieckiego sprzyja w W Moskwie panuje przekonanie, że Zwią- mu życiowego narodów ZSRR i dalszego 
lym roku przyroda. Nie skarżono się na po zek Radziecki będzie miał. w tym roku du· J wzrostu potęgi Zwia.'7.ll11 ~eckiego. 
such~. jak w roku 1946, nie narzekano też żo ibQż,,...łla. wywó~ D-9~~0 iuż nawet do . K· S. 

Że, gdyby te setki dywi'Z:ji niemieckich, nisz 
~z0nych przez Armię Czerwoną, zwaliły się na 
Jugosławię, wówczas ŻADNE BOHATERSTWO 
NIE MOGŁOBY PRZYNIESó ZWYCIĘSTW A 
~ARODOM JUGOSŁAWII. 

Nikt nie chce pomniejszać bohaterstwa Armii 
Narodowo-Wyzwoleńczej Jugosław•, ani jej 
·-vkładu we wspólne zwycięstwo. ALE OSTA· 
TECZNIE O TYM ZWYCIĘSTWIE ZADECY -
DOW AŁ, GŁÓWNĄ SIŁĄ TEGO ZWY CIĘ· 
STW A BYŁ ZWIĄZEK RADZIECKI. 

żołnierz Armii Czerwonej niósł pomoc 
walczącym narodom Jugo~ła.wii, podobnie 
jak walczącemu narodo-Wi 1;1olskiemu, nte 
~vtedy dopiero. kiedy zbliżył się do granic 
•eh ojczyzny. Niósł ją również wtedy, kiedy 
d!"1zgo~ł P"?-'łki niemieckie w Stalingradzie, 
kiedy blł Niemców pod Orłem, Bieł1f:::-l<>.m. 
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Dwulicowość 

W Zwfrg;kach Zawndow~h· 

Obrady budowlarzv obłuda • I 
w lasac~~~kończen.ie ze str. 4-tej) . I Tito mówił obS'lern!e o rzekomym budowni- My w Polsce marny nieco więce.i ludności W świcll~cy Związku Budowlane);o przy 
t Jni ał~rusi. 1 na polach Ukr~ 1n_y. ~olę ctwie socjalizmu w Jugosławi1. I przy tej spo- aniżeli Juqosławia, mamy nieco lepiej rozwi- ul. Nawrot 23 odbyło 1"ię zebranie Rad Za-
o ena radzieckiego trzeba oceniac nie 2 sobności h ł 1- 1. .ml. ś . d 1 nięty przemysł, ale iednak zdai·emy snbie 7 kładowych i Delegatów Przemysłu Budo-

.,GEOGRAFICZNEGO" · · . - c e P ąc s ę sw".li wia czen a- , wlano-Ceramicznego oraz pokrewnych za-
k d d P!!nktu widzenia (do m1 na rzecz innych krajów demokracji ludo- tego doskonale sorawę, że wszelkie mów•enie 
ą '>Sedł. a dokąd nie doszedł), łecz ze wej - POMINĄŁ MILCZENIEM SPRAWĘ o bud.owaniu socjalizmu w samej tylko Polsce, wadów. Zebranie zagaił tow. Kozłowski, na 

;t~owl~ka POLI~Y~ZNEGO (jaki był jego POMOCY ZWIĄZKU RADZIECKIEGO I KRA- bez sojuszu 1 wspótpracy z · państwami demo- stępnie przedstawiciel OKZZ tow .Kowal­
~clzlał w rozf!rom1en1u ~spólnego WToga). JOW DEMOKRACJI LUDOWEJ. Czy nie kracji ludowej byłoby nieodpowiedzialną czyk wygłosił dłuższy referat na temat 
J.rzr~a . byc nac~ona!istą. trzeba. myślee oznacza to jakiegoś nacjonalistycznego 11:aśle- awanturą, która musiałaby doprowadzić 11asz ostatnich uchwał plenarnych CKZZ. 

~a '~ s niesły.chame _ciasny!fli. prow1n.cJ?nal- pienia, które musi w rezultacie dopr".lwadzie kraj do zwyrodnienia gospodarczego i poli- Następnie zebrani robotnicy podjęli sze· 
Ylll1 .kategoriami, zeby nie r'lzum1ec ta~ nie do socjalistycznego budownictwa, tylko do tycznego. reg uchwał, miedzy innymi wykonywan:e 

~r~ste1 5P1 :~wy. . . . . kapital:stycznej, imperialistycznej niewoli? Titowski s.ocjalizm w samej tylko Jugosławii" decyzji plenarnego posiedzenia CKZZ ora:?: 
~ r~yma 1smy. s1ę dłuz~1 przy te1 sprawie, Nie można w niewielkim kilkunasto-mllio- - to klasyczny przejaw ograniczonego, tępego postano;-vili przystąpić gremialnie do współ 

gdy~ Jest 1_m_a n1~wątpliw1e sprawą klucz".lwą, nowym, zacofanym gospodarczo kraju, bu- I NACJONALIZMU, nie rozumiejące~0 istotnej zawodmctwa pracy. 
'Ądyz pornme.1szame roli Związku Radzieckiego dować socjalizmu samemu, bez pomocy I sytuacji międzynarodowej ł stającego się Na zakończenie zgromadzeni uchwalili 
w wyz~oleniu Jugosławii stanowi przemyśla- Zw~~zku Radzieckiego 1 innych bratnich przez to NARZĘDZIEM OBCYCH IMPERIALIZ rezolucję, potępiającą błędną politykę KPJ. 
ną .pollty~ę, zmierzającą do poderwania, kraJow. MOW. . (Zyg.) 
umn1e JSZ enta a ut ?ryte tu ZSRR w oczach n a ro- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
9.ów Jugosławii, stanowi TEORETYCZNE 

UMOTYWOWANIE ANTYRADZIECKICH 
TENDENCJI KIEROWNICTWA KPJ zawiera 
w sobie, mimo deklamacji prora'dzieckich, 
u~ryte przeciwstawienie Jugosławii Związko­
wi Radzieckiemu. 

Filadellia po raz trzeci 

Nacjonalizm w łazi zrestztą nie tylko przy 
tej ok.azji. Nac. nalizrnem zalatuje szereg 
c~1wytow w mowie marszałka Tito i wysfąp ie­
niach jego współpracowników. 

KOnwenc· a partii Wallace'a 
Tak np. charakterystyczne jest, źe krytyku­

jąc uchwały Biura Informacyjnego, uderzają 
oni z upodobaniem w niektóre partie, należące 
d'J Biura. 11:właszcza zaś w bułgarską partię ko 
mun.istyczną. Dlaczego? Rzecz jest dosyć zro­
zumiała. Imperialiści i szowiniści starali się 
wytwore:yć waśń p".lmiędzy narodami Jugosła­
wi~ a narodem bułgarskim. Nastroje, wytw".l­
rzone prze.z propagandę szowinistyczną, polO­
stały może gdzieniegdzie w zacofanych warst­
wach narodu. Cóź szk".ldzi zagrać na tych na­
strojach w tej chwili, kiedy komuniści buł­
qarscy słusznie krytykują nacjonalistyczne 
błędy grupy Tito? 

Rosnqce siły ruchu postępu budzq niepokój reakcji 
(H.orespondencja nlasna „Głosuu} 

FILADELFIA - w lipcu. ci ej partii bierze udział sr.ereg przedstaw!deli 
Otwarcie konwenc;J trzecie i partii postępowe; Wallace a zbiegło się z dwoma wyda- Kongresu Słowian Amerykańskich z Leonem 

rzeniami. W tym samym dniu poliCfa amery lwńska aresztowała w Nowym Jorku czo/o- Korzyckim na czele, który w specjalnej rezo• 
wych przywódców po.rtii komunistycznej, a na Stone Moutain (Górze Kamiennej) w stanie lucji opowiedział s i ę za parti11 Wallace'a, przed 
Georgia zapłonęły krzyże. stawioiela rnniejs1.0ści meksykańskiej i innych 

Kierownicy KPJ lubią mówić o tym, że 
przekreślili dawne spory narodowe. ale tera-z, 
qdy są w kł'Jpoc1e, me wahają sią rozniecae 
na nowo niechęci między dwoma bratnimi kra 
jami. 

Czy można to nazwać inaczej, aniżeli pospo­
Ltvm, burżuazyjnym nacjonalizmem? 

Ten nacjonalizm występuje jeszcze dobitnie.I 
przy perspektywach przyszłości. 

:esztowanie. przywódców komunistyczn11ch I cji wyborczych partii republikańskiej i partii 
ma swój określony cel. Jest nim chęć za- demokratycznej, na które przybyli wyłącznie 

straszenia milionów prostych ludzi w Stanach skorumpowani o cna politycy, na konwencji 
Zjed.110-czonych przed glosowaniem na Walla· trzeciej partii, zebrali się w większości ludzie, 
ce'a. Do tego t:amego zmierza również akcja którzy w poli:yce są stosunkowo · niedawno, 
pod'.ęta przez faszystowski Ku-Klux-Klan, dla ludzie nowi, których do aktywnej, entuzja­
którego hasłem do ataku na demokratów f par- stycznej pracy na rzecz partii postępowej 
tię postępową są właśnie płonące krzyże na pchnęła wola uratowania Stanów Zjednoczo· 
Kan11enne; Górze. nych od, dyktatury wielkiego kapitału. Je6t tu 

Tak więc w dnfo, w którym w Filadelfii również grupa starych działaczy rohotniczych. 
przy -udziale przeszło 3:000 delegatów otworzy- ~śród_ delega.tów są też liczni pisarze ,artyści 
la się pierwsza oqólnokra jowa konwencja trze- l ludzie nauki. 
ciej partii, siły wstecznictwa i reakcji ruszr.IY Osobne miejsce należy się delegatom mu-
do ataku. rzyńskim I delegatom mnie;szo§ct narodowych 

W przeciwieństwie do poprzednich konwen w Stanach Zjednoczonvch. Na konwencji trze-

Łódź wy gry spół.za w od ·icłwo 
• kulturalno-oświatowe 

W ramach wymiany kulturalno-oświato­
wej między zespołami świetlicowymi okrę-

pw l16dź Miasto - Warszawa Miasto, zor­
ganizowanej przez Zw. Zawodowe Samo­
'rządu Te.rytorialnego i Instytucji Użytecz­
ności Publicznej w Polsce, odbył się w War­
szawie, w sali Teatru Polskiego, w przede 
dniu Swięta Odrodzenia Koncert-Akademia 

na cześć łódzkiego świata pracy nie było ł tu kulturalno-oświatowego Okręgu, ob. 
kolica. Kierownikami ekipy artystów łódz- Henryk Holajda i sekretarz Okr. Zarządu 
kirh bvli: znany reżyser i kierownik refera- Zw. Zawod., ob. Marian Garbaliński. 

Nazwo1nania 
Co ml sią n:e podoba na Zfemiach Odzyskanych 

. , . \Vszyscy moi przyjaciele znają mnie, ja- zwę: na Mysłakowice. Wprawdzie w mię-
w wykonamu i staraniem Okręgu Lodzkie- ko fanatycznego miłośnika Ziem Odzyska- dzyczasie pociąg mi uciekł i straciłem kilka 
go i siłami świetlicowymi zespołów robot- nych. godzin pocieszyłem się jednak szybko, gdy 
niczych łódzkiego świata pracy. Ale muszę się przyznać, że i mnie nie się dowiedziałem, że z takich samych po-

w imprezie wzięli udział amatorzy-artyś- wszystko tam flię podoba, a największe nie- wadów ludzie na Ziemiach Odzyskanych 
d: Elektrowni. Gazowni, Zarządu Miejskie zadowolenie budzi we mnie tak. zw. nazwo- tracą całe dni, a nawet grubsze pieniądze. 
go, Tramwajarzy oraz Sieci Kanalizacyjnej. mania czyli codzienne nieomal „chrzciny" Traci zresztą i państwo, bo przerobienie 

Część muzykalną reprezentowały dwie - wprowadzanie zmian w przyjętych już milionów druków biletów kolejowych, ko-
renomowane orkiestry: salonowa Związku nazwach geograficznych. pert, nagłówków, etykiet fabrycznych itp. 
Tramwajarzy pod kier. Głodzinowskiego W roku ubiegłym byłem w Turońsku pod itd. powoduje znaczne koszty. 
oraz kapela dęta Elektrowni pod batutą J. Jelenią Górą. Niedawno znowu musiałem Jako człowiek lojalny i potulny byłbym 
Włodarczyka. Produkcje ich zdobyły sobie tam pojechać. Panienka w „Orbisie" nie się jednak z t~~ wszy~tki!Il zgo~ził, gdyby 
dla walorów artystyczno-muzycznych wiel- chciała mi jednak sprzedać biletu kolejo- nu ~ylko konusJa, za1mu]ąca s;ię Pr:zem.a­
kie uznanie społeczeństwa warszawskiego. wego, bo _ pvwiada _ nie ma w Polsce czamem naZ\-..; .~łumacz:vła .m1 logiczrue, 

Zademonstrowane występy Łodzian, za- takiej miejscowości. Kasjer na Dworcu Ka dlaczego :'l?ła.sc1wie )'Jyslakowice są lepszą 
równo w części muzycznej, jak i soliści- ]je"-: „ , nowledział mi to samo. napwą amzeh Titronsk. 
F.piewacy i recytatorzy, a zwłaszcza balet Wobec tego wvkupilem bilet do Jeleniej 1 · .. S. „Tut?ylcy ,na ~olnym ~ląsku ~a­
n 1·<'c1·ę y p co 'k' z z d go G' <l • : • • • ś zaJą za mmm posredmctwem Jeszcze kilka 

,7 , c ra. wm ow w. awo owe , orv, sno z~ewa]fłC s.1ę. ze t<>m m1 co • na wątpliwości: dlaczego Sobieszów a nie pra-
stały na wysokim poziomie wyszkoleni'ł temat Turopska P?W1edza. ~vłem pewi~n. stara nazwa Chojnasty, Mvszkowice a nie 
artystycznego. Fenomenatnvm okazał się z~ w. c1~gi,1. osfat~1"'":0 rnlrn 7;0"'" h-7.esit;- I MJchałów, a w :IDiędzyczasie iuż Michało­
w:Vstęp 11-letnieg-o utalentowanego piani- me z1.emi mi; na~edząo Dolne„o Olą.ska, me I wi.ce). dlaczeO'o x a nie y itp. itd, 
st_v. Leszka Błaszczyka. - ,. s 4 •• W"tp1łem więc ze m1astec~ko to nadal w ,.., · 

'-t • • • • • • ·:· I Ktoś złośliwy wyraził nrzypuszczenie. 
Proi?ram skonstruowanv i zrealizowany teJ czy .mneJ postaci istnl 1eJe. • • że prawdopodobnie członkowie komisji 

był tak przychylnie i ~orąco f)rzyjety Jakoz: vdy wvlR~ow::i .em w J,eleme} Gó- otrzymują wynagrodzenie ,.od sztuki" _ 
przez sympatyczną publiczność miasta sto- rze dow1edział~lll .się, ze T1;lr0,!1Sk me za- od każdej zmiany nazwy. Gdyby to przy-
1„"„<'_7._n_f'_!?_o_._ż_e_b_r_aw_o_m_i_b_is_o_m_o_ra_z_o_k_r_z_v_k_o_m __ P_a_d_ł_s_i_e_P_o_d_z_ie_m_1ę„._1e_c_z_z_m_1_e_n_1_1 _t_y_l_k_o_n_a- nadkiem miało być prawdą, proponował­

Nawiązujemy łączność gospodarczą zrt 
1 

światem 
Udział Polski w Xll Targach Lewantyńskich 

W czasie od 4 do 21 września br. w stoli- I Targach Lewantyńskich wystawimy także 
cy słonecznej Apulii - Bari odbędą się na przestrzeni 300 m. toru kolejowego nasz 
XII Targi Lewantyńskie, które są najwięk- tabor: lokomotywę, wagon osobowy i wa­
::1zymi Targami w basenie Morza Sródziem- gon chłodnię, oraz kolejki wąskotorowe, 
11ego. które niewątpliwie wzbudzą wielkie zainte-

Polska bierze w tych Targach oficjalny resowanie zwiedzających kupców i impor-
mlział i wystawi w Bari całokształt swej terów zagranicznych. . 
11ro4ukcji. W Galerii Narodów znajdą po- Na wrześniowych Targach w Bari wystą­
mieszczenie eksponaty polskiego przemysłu pią również okazale spółdzielnie wydawni­
metalowego, hutniczego, elektrotechniczne- cze: „Czytelnik'', „Prasa" i „Wiedza". 
go, węglowego, mineralnego, spożywczego, Sz.eroka gama towarów doskonałej jako­
konserwo~eg~ i fermentacyjneg?, chemicz- ści naszego odrodzonego przemysłu na Tar­
nego, pa~1e~1czego, ~rzewn~go i artyst~cz gach Lewantyńskich w Bari świadczyć bę­
nego, zaJmUJąc powierzchmę 345 metrow dzie zarówno o naszych możliwościach eks­
kw. Ponadto na .dalszych .100 me~rach kw~- portowych jak i gotowości do nawiązania 
dratowych z~aJdą pomieszczenie polskie stosunków handlowych Polf3hl Ludowej 
maszyn.Y, ~o~cze, a prawdopodobnie na z całym światem. 

---- - - - ----------

bym, by wydzielić specjalne uposażenie dla 
członków komis.ii za nieprzedsiębranie żad 
nych nowvch nieuzasadnionych zmian w 
nazwach. Sądzę, że to by się państwu sto-
krotnie opłaciło. a. & 

Wynalazki i ulepszenia 
tecllniki 

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Byd­
goszczy rozpi~ała wśród robotników podłe· 
glych jej zakładów konkurs z nagrodami n• 
temat: „Co mogę zaoszczędzić t jak - w swo­
im warsztacie pracy? 

Na terenie zakladów podległych dyrekcji 
daje 6ię zauważyć liczny udział robotników i 
~rac~:wników tec_hnicznych w dziale racjona­
!IzaCJ1 gospodarki fabrycznej drogą ulepszeń i 
u~prawmen metod produkcji. Fabryka Wyro­
Liw Metalowych i Odlewnia Metalu w Ino­
wrocławiu zastosowała nowy stop łutu twar­
degc, zastępujący drogi i trudny do nabycia 
lut standartowy. Wynalazcą nowego stopu jest 
dyrektor Zjednoczenia Metalowego Dyrekcji. 
Przemysłu Miejscowego, ob. Ludwik Ciuk. 

W fabryce sieci rybackiej „Filet" w Byd­
goszc'Zy W:Pr~wadzono uproszczony spos;ób ce­
rowania sieci według pomysłu kierownika za­
kładu, ob. Romana Igiela, dzięki czemu skró­
cono o połowę czac; tej operacji. Również z ini 
cjatywy ob. Igiela używa się obecriie do cero­
w~n ;a s_ieci odpadków przędzy produkcyjnej. 
ktore nied!_w~o wyrzucano jako b!:_zużytea.ne. 

17 mniejszości narodowych. Jest kilkunastu 
delegatów pochodzenia polskiego. 

Delegaci murzyńscy są pełnoprawnymi u­
czestnikami konwencji, biorą udział w komite· 
cie programo-wyrn, propagandowym, organiza· 
cyjnym, statutowym. 

Wystarczy pr-zejrzeć dokładnie listę dele­
gatów na konwencję trzeciej partii, przypa· 
trzeć się licznie zebranej publiczności na sta• 
dionie, aby stwierdzić, że ruch Wallace'a prze· 
i~toczy/ się w potężny ruch masowy. z wyjąt· 
k1em południowego stanu Mississipi, wszystkie 
stany USA reprezentowane są na konwencji. 
Wbrew konspiracji milczenia wielkiej prasy 
amerykańskiei w stosunku do trzeciej llartii, 
siły partii Wallace'a stale wzrastają. Spraw· 
dz1'.1nem popularności partii postępowej są u· 
konczone obecne wyniki zebraruia podpisów 
na petycjach, nawolującvch do leqalizacji trze 
ciej partii postęp-0wej. W stanie Wirginia ze· 
brano 400.000 podpisów zamiast wymaganych 
100.000. W stanie Kalifornia zebrano 483.000 
podpisów. W obu stanach niektóre gazety o­
qłosiły listy osób, które podpisały petycje 
Wallace'a, dla szykanowania Jch przez praco· 
dawców J administrac;ę stanową. Aktywni 
czł<~n~owie. partid. wzywani są na posterunki 
pol:c11, gdzie grozą im więzieniem, jeżeli nie 
zaprzestaną swojej działalności. W wielu wy· 
padkach nieposłusznych istotnie wtrącono do 
w;~zienia. Mimo to popularność partii Walla· 
ce'a .rośnie nieprzerwande. 

Pierwsze komentarze :radiowe z otwarcia 
konwencji lr7eciej partii postępowej nie ukrv­
wają zaniepokojenia ! podają ostrożnie, ż„ nfe 
snosób mierzyć siły, jaką kryje ruch masowy 
Wallace'a. „Na Wailace'a należy uważać -
mo~ią ~omentatorzy ~ielkich radiostacji -
gdyz moze nam zgotowac niespodziankę". 

C. Willis 

Czyn dokumentuje sojusz 
Zarząd Zwiątzku Samopomocy Chłopskiej 

Wielkiej Łodzi nadesłał nam następujące pi­
smo: 

Pragnąc uczcić 4 rocznicę Manifestu PKVVN. 
Międzyzwiązkowe Kob przy PPR przy Związ­
kach Zawodowych na ostatnim zebraniu uchwa 
liło poświęcic jeden d2:ień bezinteresownej pra-
cy przy żniwach. , 

Reali~ując uchwałę, w dniu 5 bm. pracowni­
cy udali się samochodami d? jednego z Pań­
stwowych Majątków Rolnych pod Łodzią, doku 
m~ntując ty.m godne naśladownictwa obywatel 
sk1e stan".lw1sko w trosce o żniwa r. b. 
• Jakkolwiek ostatnie deszcze opóźniły żniwa, 
Jednak pomoc ze strony robotnika 1 pracowni­
ka .łódzkiego przez liczne 12:głoszenla na apel 
Związku Sarn':>pomocy Chłopskiej Wielkiej Ło 
dzi prace przy żniwach w okolicy Łodzi poważ 
nie przyśpieszono i chleba będziemy mieli dość. 

Prtzez umieszczenie dwukrotnego apelu do 
~P?łecz~ństwa łódzkieg".l w sprawie pomocy 
zmwneJ, Zarząd Związku Samopomocy Chlop­
skiej Wielkiej Łodzi poczuwa się do obowiąz­
ku pr7es!ać Redakcji „Głosu R".lbotn1czego" jak 
również tym wszystkim, którzy bral! bezpoś.re­
dni udział. w akcji żniwnej - serdeczne po­
dziękowanie''. 

Przesyłki pocztowe na Wystawę Z.O. 
_Dyrekcj.a Poczt i Telegrafów we Wrocła· 

wm w zw1ąz,k11 z Wystawą Ziem Odzyska­
nych zor~anizowała na c::iły czas je.i trwa­
ma s~e<?Jalną służbę doręczycielską dla 
wszelkie.] korespondencji listowej wartoś­
ciowej i telegraficznej oraz pa~zek bez 
względu na ich wagę, adresowanych na te­
ren Wystawy. 

Celem .osiągnięcia jak najsprawniejszego 
doręczama ~ych przesyłek, Dyrekcja upra­
sza P. T. khenielę o podawanie w adresach 
określenia „Wystawa" oraz wskazania tere­
nu „A" c;zy te~ •:B.'' z:ależnie od tego, na któ 
r:ym z mch m1esc1 się pawilon, stoisko lub 
kiosk, nadto numeru względnie innych bliż­
szych ~e~h, odróżniających te obiekty. 

Własciwe zatem i dokładne adresowanie 
korespondencji nie tylko ułatwi obopólnie 
pracę lecz przede wszystkim spowoduje naj 
szy_bsze doręczanie jej adresatom.. 

• 
• 



• 
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• • • , dworcu Kaliskim, postanowiła kupić w bu-l turnus p6lkolon11 letnich zakonczony fecie kolejowym „zagryzkę" ~la swej ~ło:-
• .. nej pociechy. Obawiając się, ze owoce ę • 

W dniu wczorajszym skończył się w Lo· 1 resztę pokrywały zakłady pracy oraz Towa- su na porządkowanie plantacJi w parkach brudne a. wędlina nieświeża, zażądała tab-
dzi pierwszy turnus półkolonii letnich dla rzystwo Kolonii. · i ośrodkach kolonijnych. ' liczki popularnej czekolady We<UP. 
dzieci w wieku od 6-15 lat. Półkolonie by- Poza grami i zabawami na świeżym po- Dzisiaj rozpoczyna się II-gi tu1;'llus pół- _ 350 złotych - „zaśpiewatl•' bufeto-
ły zorganizowane staraniem Towarzystwa wietrzu codziennie dzieci starsze w ramach kolonii, który będzie trwał rówmeż przez wa. --
Kolonii i Półkolonii Letnich w porozumieniu Służby Polsce poświęcały dwie godziny cza- cały miesiąc. (m. z.) oczywl.Acie, pasażerka czekolady nie kU· 
Ku~atorium oraz zakładami pracy w Lodzi. piał, gdyż „co za drogo - to niezdrowo'' 

.w 7 punktach półkolonii, na świeżym po- u k h k - ta sama tabliczka w sklepach Wedla ko9' 
wietrzu, w doskonałych warunkach zdro- suwan1'e ,„pon'1em'1ec '1c fi pam'1qte tuje tylko 225 złotych. wotnych przebywą.ło około 3-ch tysięcy . Ano widać w rozkładzie jazdy dworca 
dzieci. Półkolonie zorganizowane były w Kaliski~go przewidziany jest również po-
następujących ośrodkach: Żeromskiego ciąg... do PASKARSTWA. 
105, -.:. Ośrodek Przedszkoli przy ul. Boro-
wej Nr. 6 w okolicy Osiedla Montwiłła Mi- SŁOWKO WRóBLEM WYLATA 
reckiego, w parku Andrzeja Struga, w par- - Poprosimy o kilo wołowego - rzekli 
ku 3-go Maja, na Julianowie, w Tuszynie do właścicielki sklepu rzetnickego przy ul. 
Lesie i w Rudzie Pabianickiej. Dzięki sta- Zagranicznej 49 dwaj sympatyczni klienci. 
raniom Towarzystwa Kolonii i Półkolonii - Nie ma już wołowego - odp·a.rra. wła.-
dzieci dojeżdżały bezpłatnie do tych ośrod- 8cicielka - Wszystko sprzedałam. 
ków tramwajami. Klienci jedna]j:że byli z Komisji Specjal· 

Dzieci zbierały się w wyznaczonych punk- nej, toteż - nie dowierzają.c „skrzydlatym" 
tach codziennie o godzinie 8.30 rano i przy- słówkom rzeźniczki - przeprowadzili doku· 
bywały na półkoloniach do godziny 18 _ mentną rewizję i znaletli za.melinowanego 
18.30. Wyżywienie otrzymywały 3 razy woru. 
dziennie i mogły się najeść do svta. Prze- „SŁóWKO WRóBLEM WYLATA -
bywały tam one pod opieką wykwalifiko- - orzekli - A POWRACA WOŁEM''. 
wanych wychowawców, którzy przeszli Poczem, celem zapoznania. rzeźniczki • 
specjalne przeszkolnie w ośrodku, zorgani- Niemcy umieli tylko rabować f niszczyć. Jedy nyml pozostałościami „budownictwa" z okre~u wagą słowa i przysłowia - mądrości na.ro-
zowanym przez Towarzystwo. Za pobyt okupacji 8ą bunkry i schrony. Obecnie na ul. Północnej zawalające miejsce schrony porue- dów, skierowali ob. z Zagranicznej na dro-
dzieci na półkoloniach przez okres całego mieckie są rozsadzane przy pomocy elektrycznych świdrów (na ilustr. z lewe/ strony), poru· gę do Milencina. 
miesiąca rodzice płacili od 130 - 300 zł., szanych przez specjalny kompresor (po pmwej). ŁODZI.A.NIN 
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Dlaczeeo kwiaty nawet w lecie są takie drogie? 
Karłowate ogrodnictwa winny zorganizować większe spółdzielnie 

DZIS PREMIERA! 

BEZTROSKA KOMEDIA MUZVCZNA 
PRODUKCJI RADZIECICIEJ 

„ „ 
~ 

Wydawałoby &ię, że w sewnie letnim, I wiązuje podatek od przedmiotów zbytku, _doli- dzo dużo ciepl~ń •. prowa~onych na małą silca· 
W rolach głównych: kiedy kwiatów je.si pod dostatkiem, ceny ich czany. w pows.tałym okresie roku przy k·azdym lę p.rzez O$rodm~ow łódzklch. . . 

L SMIRNOWA, W. CZOBUR powinny znaczn~e spaść zwłaszcza że w okre· zakupie kw:iatow. Małe cieplamie I małe plantacie kwiatów 

,,MOJA MIŁA11 

~=================~~6~i!e~o~d~1~k!w~ie~t~n~ia~b~r~.~d~~~15~1!~~~~p~~~d~a~n~~~o!b~ Kw~ty~eul~~rawdzie~~~~~ ~ąrz~y~aąpodwy~~ć~nty~d~ • pierwszej potrzeby. Tym niemniej, jest rzeczą cji. I tak np. jedna z najmniejszych cieplarni 

W.strząsająca zbrodnia 2-ch młodocianych morderców 
W celu rabunku wciągnęli w zasadzkę i zabili kolegę 
W Parku Ludowym onegdaj wykryte zo- Swiętokrzyska 8). Przyznali się oni do 

stały. przez przypadkowego przechodnia zbrodni, wyjaśniając jej pobudki. Postano­
zwłoki chłopca lat . około 17-tu. wili obaj zamordować Wujkowskiego aby 

N a ciele denata znaleziono rany kłute w p~siąś~ posiad~ny przezeń flower i umówili 
okolicy serca oraz postrzał głowy z broni się z mm w druu 16 b~. w Parku Ludo~, 
małokalibrowej rzekomo dla strzelarua do celu. Tam rzucił w ł! b · . się na Wujkowskiego Trocki i począł go du-

o ee .raku dok~entó'!, ustaleme <JiĆ· Gdy ofiara napaści stawiała opór, Krau 
na~ka_ <?fi.ary zbrodm natr~ało na trud- ze skoczył na nogi Wujkowskiego i podał 
nosc~. !VIilicJ!l wszczxia en~rgicz,ne do.c~o- Trockiemu sztylet. Ten przebił sztyletem 
dzerue i po zm?entyfikowamu <_JSob zag1:i:10- pierś napadniętego. Następnie Krauze jesz­
~yc~ w ostatm~h 2-ch j.ygodruach nsJ:a11ła, cze d\Vukrotrue przebija sztyletem rannego 
ze. ą to zwłoki 16·h;tmego Janl;\ W~Jk?w· kolegę i strzela mu z floweru w głowę. Po 
s~iego, zam. w Lodzi. przy ul. Slenluewicza obrabowaniu swej ofiary zaciągnęli zwłoki 
2a. . . do ~ryrwy od pocisku i przysypali je ziemią. F isc1e błyskawicznym tempie, gdyż w Uzyskane ze sprzedaży zrabowanego ze-
dniu 28 bm. w nocy .zostali ujęci również garka 3 tys. zł. młodociani mordercy wydali 
morde.rcy Jana WuJkowskiego, Ryszard na słodycze i bilety do kina. 
Troc~ lat 1.8. (ul. Na~rot 29) uczeń szkoły r Obaj zbrodniarze osadzeni zostali w wię-
powszechneJ 1 17-letru Jerzy Krauze (ul. zieniu do dys-gozycji władz sądowych. 

W PEPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach Aurelia .\1ajewska 162 proc. W t.kalru na 
osiągnęła JuUa Kowalczyk 114,6 proc., a Jó 6 krosnach odznacr.yl się Tadeusz Kawski 
zeta Seweryniak 111,8 proc. Na „szó.stkach"' (190 proc.). Stanisława Wawrzos (4 krosna) 
różniły się: Anna Ramus (128,7 proc.), He- uzyskała również 190 proc. · 
Jena Patkowska (117,1 proc.) i Helen.a Bo· W PZPB Nr 9 w tkalni na „6zóstkach" 
!JUS (114,7 proc.). Na „czwórkach" wysunę- pierwsze miejsca zajęli: Józef Zakrzewski 
la się na cz.oto Cecylia Pa·wlak (141) proc.). (159,3 proc.) li Stanisław Kublk (157,8 proc.). 
Antoni Kaźmierczak uzyskał 140,3 proc. W Fel1iksa Pakulska o6 i ągnęła 155 proc., Ma­
przędza.Jn.i odznaczyły 6ię: Ksawera Klim· ria Tomczyk 153,3 proc„ a Sabina Kowal­
c.zak (157,5 proc.}, Janina Kończuk (148,9 ska 151,9 proc. W przędzalni (750 wrzec.) 
proc.) li Józefa Kucharstka (148,7 prnc.). wyróżniły -się: Janina Pietrzyk (151,8 proc.) 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) u- i Joanna W itczak (151,2 proc.) . 
zyskała Maria Stelmaszczyk 131,2 proc., a W PZPB Nr 14 w tkalni (6 krosien) Sta· 
Anna Ciesielska 130,6 proc. Wanda Syg- nli;ław Kołat uzyskał 153 proc., w p.rzędzal­
d7.iiak (4 strony) osiągnęła 148,3 proc„ Bro- ni wyróżniła się Katarzyna Wożnia..1< (846 
nislawJł Olejniczak 132,5 proc„ Helena Le· wrzec. - 158 proc.). 
siecka 130,1 proc., Stanisława Nie6trata (3 ' W PZPB Nr 16 w przędzalni (960 wrzec.) 
.trony) 152,4 proc. W tkalni na 6 krosnach osi ągnęła Zo-f.ia Do·rym 150 proc., a Alicja 
wysunęła się na czoło Wiesława Brzezińska Ce.ran 148,6 proc. Jadwiga Majchrowicz 
(153,8 proc.). Drugi·e miejsce zajął Broni- (872 wrzec.) uzyskała 147 proc. 
sław Ciuła (152 proc.). Mana Drelich osią· W PZPB Nr 22 w pr7.ędzalni (4 strony) 
gnęla 145,6 proc. Halina Sobieraj (4 kro5na) Karol.ina Gogo.lewska i Fel·iksa Sobczak u· 
uzyskała 162,3 proc. zys.kały po 176,9 proc., a Władysława Mu-

W PZPB Nr 4 w tkalni wyróżniły się: sińska i Bronisława Maciaszcr.yk (3 6trony) 
Józefa Olczak (172,4 proc.}, Ogrodni1k (167,4 po 171,2 -proc.- · 
proc. i Leo.kadda Malec (165,9 proc.). W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 

W PZPB .Nr 5 'W tkalni (4 krosna) naj- krosnach Alfreda Latuszkiewicz osiągnęła 
lepsze wyniki uzyogkaly: Maria Chruściń-ska 171,2 proc. Stanisława Maksymowicz (6 kro 
178,5 proc., Zofia Bartnik 176,1 proc„ Fran- sienl uzyskała 174,9 proc). Na „czwórkach" 
ciszka Wójcik 174 proc., Zofia Waliczek wyróżniły się: Stanisława Bujnowicz '167 ,2 
173,4 proc. !i Maria Deska 172,l proc. proc.), Józefa Barańska (164,3 proc), Kune-

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) gunda Cieślak (163,8 proc.) i Zofia Klimek 
osiągnęła Ewa Maciejewska 149,1 proc., Sta (162,6 proc.). W przędzalni odznaczyła się 
nioSlawi! Smyczek 148,7 proc., a Aleksandra Weronika Berlitkowska · (840 wrzec. - 149,3 
Kołodziejczyk 145,6 proc. W tkalni na proc.). Anna Gryza (750 wrzec.) osiągnęła 
„szóstka<:h" uzyskała Maria Jurek 163,9 151.4 prQc. 
pro~., a Waleria Nazarek 163,6 p.roc. Emilia W PZPB w Rudz.ie Pabianickiej w tkalni 
Jam-szewska (4 krosna) osiągnęła 171,6 na 10 krosnach Bolesława Nowak uzyskała 
proc. . . . 175,2 proc., a Maria Wlazło 120,2 proc. Ka-

w PZPB Nr 7 w_ przę~z~lrn (780 wrzec.) zimiera Sobczak (R krosien) osiqgnęla 172,2 
odznaczyły si ę Mana Wozruak (156,5 proc.) proc., a Maria Niewiadomska 144,6 proc. 

wiadomą, że kwiaty są ważnym czynn·ikiem es łódzkich musi zużyć z.imą do prowadzeruia in· 
tetyki życia codziennego - mieszkanie ozdo- spektów około 150 ton węgla. Dochodzą do te­
bione kwiatami jest miłe i przyjemne, barwne go jeszcze duże koszty konserwacyjne budyn· 
kwiaty w wazonach cr.y doniczkach dają na ków i instalacji. Poza tym brak wykwa!ifiko­
pewno każdemu dużo radości. wanych robotników rolnych - kwiaciarzy, 

W czasie naszych wędrówek po łódzkich którzv na przykład w tym roku zostali s.pe­
kwiaciarniach przekonaliśmy się, że kwiaty, cja.lnie sprowadzen.a do Łodzd z Kielc. Wydaje 
niestety, są jeszcre bardzo drogie - i to za- s•ię nam więc, że główną przyczyną wys·okiej 
równo kwiaty gruntowe, jak i cieplarniane. ceny kwiatów [ to nawet w sezon ie letnim -
Tal; samo nie różnią się ceny kwiatów z łódz· są karłowate ogrodnictwa, które - żebt były 
k' ch ogrodów i cieolarrui, czy sprowadzone z opłacalne - wymagają duieqo nakładu kosz· 
Poznania, Dolnego Sląska lub Borowa. I tak · I.ów. Jedynym wyjściem z tej svtuacji byłoby 
nTJ.: róże są w cenie od 80 - 200 zł. goździki: zorganizowanie większych spółdzielń ogrodni-
40 - 80 zł, mieczyk4 - od 50 zł WT.WYŻ, fiołki czo-kwiaciarskich, które jednocześnie mogłyby 
alpejsk i-e w doniczce - od 420 - 720 zł i to prowadzJć hodowlę war:zyw inspektowych -i 
bez bibulki i bez wstążek. gruntowych. Spółdzielcze przedsiębiol'Stwo o· 

Kiedy badali śmy przyczyny wysokich cen qrodnicze na dużą skalę z ~ewnością obThiżyfo­
kwiolów w kwiacię.miach lód'Z.kich, dowiedzie- by ko~rzty produkcji, a tym samym zmniej!;zy· 
liśmv fl ; ę mi ęd-zy innymi. że w Łodzi jest bar- Io ceny kwiatów. M. z. 

Ter1nin rejestracji kart odzieżowych 
przedłużonv do dnia 31 b.m. 

Jak już podawaliśmy,. zarządzeruiem władz Jak się obecnie dowiadujemy, Jnterwenc/a 
termin kart odzi eżowych na wełnę kończył się przedstawiciela OKZZ odniosła pozytywny sku 
dnia 20 lipca br. lek i termin rejestracji kart odzieżowych na 

Po.n.ieważ -jednak znaczna []ość ludzi nie wełnę przedłużony został do dnia 31 lipca 
zdążyła w tym terminie zarejestrować kart w włącznie. 
odnośnych punktach, Zwi ą~ki Zawodowe po- . Wszyscy spóźnieni mają więc przed sobą 

Jes.zcze tylko trzy dni. Tym razem winni uwa· 
stanowiły interweniować w -sprawie przedłu· żać, aby aby w tym czasie dokonać formalno· 
żenia terminu w Ministerstwie Aprowizacji. ści rejestracyjnych. (S.) 

~~~~~~~~~~ 

Dobre mleko dla żłobków ciężko pracujących 
Apel OKZZ do z ::rkładów pracy 

W związku z przeprowadzoną kontrolą do­
WO'Żonego do miasta Łodzi mleka, przez Pań­
s.twowy Zaklad Higieny przy współudziale 
czynnika s.po!eczneg:i. delegowanego przez re­
ferat spółdzielczy OKZZ stwierdzono, że po­
nad 50 procent mleka bylo zafałszowane wo­
dą 1 środkami chemicznymi, szkodliwymi dia 
zdrowia. 

Mleko zafałszowane sprzedawane jest róż­
nym instytucjom i Zdkładom pracy przez n.ie· 
uczciwych hand'a rzy. 

B iorąc powyi:'5ze pod uwagę, a w szczegól­
nośc: interesy świata pracy Okręg. Kom. Zw. 
Zaw. zwróciła s-ię do Zarządów Oddziałów 
Zwiazków Zaw~dowych, aby skło!lJiły Rady Za 
kład:iwe w zakładach pracy do zaopatrzenia 
się w mleko dla ciężko pracujących i żłob· 
ków w Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w 
Łodz.J, przy ul. Gdańskiej Nr 126 - 128, tele· 
fon 211·55, gdzie o~rzvmają mleko pełnotłuste, 
pasteuryzowane li mechanicznde oczyszczone. 

Podzwrotnikowy z·a kątek lodzi 
Yłkratc~ beł1ie-iv zwiedut nuwnuyskan~ przaz miasl!I aa!m an ę 

Łódź posiada 30 okazów pięknych, dużych dowala się jedyna w naszym mieście palmiar­
palm. Dotychczas te cenne i efektowne roś1'i· nia, mies:z<:ząca -się w ogrodzie po byłym fa­
ny zna jdowały si ę w bardzo nieodpowiednich b'.yka_ncie _Herbście przy zbiegu ulicy Tymie-
warunkach w parku Zródliska. nieck1ego 1 Przędzalnianej. · 

Obecnie podpisana zooStała umowa między W najbliższym czasie p i ękne palmy uloko-
Zarządem Miejskim a Ministerstwem Prac i wane zo~ta.ną w nowouzy6 kanej palmiarni f 
Opieki Społecz;nej , w którego posiadaniu żnaj- udostępnione będą wszystkim zwiedzającym. 

Odznaczeni powsta1icy śląscy 
Na akademii z okazji święta Niepodległości 

w dniu 21 lipca rb. w sali Filharmonii udeko­
rowano 40 weteranów powstań śląskim Krzy­
żem Powstańczym. Oto nazwiska odznaczonych: Ani;a Pa~la.k (~~5'.4. pro<'.). W tkaJn~ na Na „szói;tka<:h" odznaczv!v się: Jan ina .Ja­

„czworkach. wyro:zmh się: Helena Bilska ~ińska (150.7 proc.) i Zofia Kubacka (ISO 
(187 proc.) I Franciszek Kopac~ (182,2 proc.) I oroc.). W przęrl;:?Jni (3 strony) u 7vskilła 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) M~r.a M'kulska 170 pro<:. a Anna Nowak 

Anrlysz M., Aulicb AL, Białkowski Szcz., 
Bronowicki J., Chudzik J. (zmarł), Cymer H., 

, DuszyMki W., Go:i zczyń~ki Al.. fgnaszewski R„ 
! ~ackow•ki St„ radny .Jaszczak Rtanisław, ~la­
Jek J., Mech Z., po~eł Jllertyn Kazimierz. Ma-

111'8BlllllE!l!&Ul!illtłł!łWWllllli!U-mi'MP121B•llll•••••llWm-•mm••••'*lilllmn•s•m••MBiiDB drzycki E., Michalak Jfr., Misiak St., Offman 

osi ągnęła Maria Swi erczyńska 181 proc., a 168 proc. ' 

Winęenty, Oszczepalski E„ Ołtarzewski Wł„ Pa 
wliński .w., Pluta M., PokrzywińRki St., Przy­
była Mieczysław, Rachuba .J., Rot.engruber I . 
Rybicki L„ 8ierakowski St., Skowroński M.: 
Słota Z., Snowarski B„ 8obr.zyk Fr., 8zymczak 
W„ Weber Henryk, Wieczorkowski AL, Win· 
kie! S., ławnik Wróblewski F:dward (preze1 
Związku · Powst:ińeów w ł,orlz1) , Zacharski J 
Zieliński Stanisław. żeruruski Stanisław. " 
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Kronika Pabianic Bla ski I Cie gminy 

KOMU WINSZUJEMY 
Cz~artek, 29 lipca 1948 r. 
Dz1s : },fart~ . 

KI N A 
POLONIA - „Pod dachami Par.Yża" 

ROBOTNIK - „Ca-sablanca" 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. 1\Iarkusa, ul. 

Czerwonej Armii 24. 

Jutro dyżuruje apteka mgr. Sieczkowskiego 
ul. Moniuszki 39. ' 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Miejska Komenda M. o. - 63 

Zmiana numeru telefonu Ubezpłe· 

czalni Społecznej - zamiast nr 208 
nr. 35. 
P. C. K. - 112 

Gmina Widzew, której Zarząd miegci Rię w 
Ksawerowie liczy d ziesięć gromad i 5898 miesz­
kańców. N'a terenie gruby jest 4271 ha ziemi 
ornej obsiewanej i obsadzanej przez 595 mało 
roln:vch, 22$ średniorolnych i 201 bogaczy wiej­
skich. 

- Nie chłopi- kułacy nadają jej jednak 
jej ton. W ó,item gminy jest o~ólnie znany i cie­
szący się powszechnym z:infaniem tow. Kacz­
marek, członek Polskjcj Partii Robotnfozej. Z 
jPgo to inicjatywy poJ:i.czyli !ię w spółdziclnii;> 

drobni wytw6rc:v - tkacze ręezni, w liczbfo 
55. Spółdzielnia barilzo dobrze się rozwija, choć 
Z.wiązek Spółdzielni Zarobkowych i W~-twór­

czyeh czasami zapomina o 7.aopatrzcniu wid7.ew 
sl-i<'h. tkaczy w· surowiec. Ten stan rzeczy jed­
nak wkrótce już ulegnie zmianie, gdyż Spół­

dzielnia zostanie objęta planem państwowym, a 
tym samym pTzestanie być „kopciuszkiem''. 

S?.kolnictwo na terenie gminy - to jej sła­

be miejsce. Istnicj:i. zaledwie <'ztery szkoły pow 
szeclme, z czego dwie sier1mfoletnie, jedna pi\'­
cioletnia i jPdna czteroletnia_ Prócz tego, co na 
leży zaliczyć do plus6w, gmina prowadzi dwa 
przedszlrnla gminne - jedno w K~awerowi! i je 
dno w Jutrzkowicach, z których korzysta około 
stu dzieci. 

Odwiedzamy mnlf'ństwa w chwili, gdy bie­
gają -po riarku pod okiem wychowawczyni. 
Przedszkole nałożyło jn:i; na nie swoje pi~tno, 

bo niczym nie są. podobne do zahukanych i u· 

morusanych dzieci, wyglądając zza opłotków. 

Buzie maj!). czyste, noski -wytmte, są. śmiałe w 
obejściu i wyrażają się „po miejsku''. Te pę­

draki bęilą napewno pionierami nowej kultury 
na wsi. Im już nikt nie potrafi zasugerować, 
że chłop, - to istota pośledniejszego gatunku. 
że j ego zainteresowani!I. nie mogą wybiegać 
poza obrrb rnieR :>:kania. stoiloły~ obory i chlewu. 
Te d:>:icci w całr;i pełni wykorzptają wszystkie 
prawa przy~ługnjąr.o ludowi w Nowej Polsce_ 

Trzeha przyznać, że mieszkańcy gminy Wi­
dzew bardzo starają się, by Polsce przybyło 

jak najwięcej nowycl~ oh:vwatrlL Statyst.rka 
TTrzędu Stanu Cywilnego przy Zarządzią Gminy 
mówi, ie od pocz:j.tku bozące .a:o roku zawarto 
już 36 ślubów, zarejestrowano 74: urodziµ, a tyl­
ko 41 zgonów(!), 

Wa1·to poświęcić kilka słów ·samej azia~ 

ności Zarządu Gminy w zakresie budownictwa. 

A więc hudowa drogi Biesaga - Rydzyny, dłu­
gości 4 km„ remont budynków ~zkolnych w B.v 
rhlewie i Ksawerowie, roboiy wodno-melioracyj 
ne, ilzięki którym powstaną dwa kanały - ,... 
Bychlewie i Ksawerowie o łą.c;mej długo§d 3 
km. - budowa Domu Ludowego w Bychlcwie 
i inne -pracr, maj:j.ce n:t celu z jednej etrony 
zlikwidowanie pol'ORtałośei wojPnnych, a z dru­
giej - doprowadzenie gminy do stanu, którym 
mog-łab:v się ~zczycić. 

:życie społeczno-polityczne Widzewa zamyka 

Nadeszły nowe meble 
Pisaliśmy juz swego czasu o ta.nich meblach 

dla świata pracy Tozprowadzanych przez Cen­
tralę Handlową Przemysłu Drzewnego, Oddział 

w Pabianicach. WiadonroM tą przyjęli pabiani­
czanie z ogromnym zadowolęniem, przypuszcza 
jąc szturm do biura i magazynów Centrali. 

czytelników, że jeszcze w tym tygodni11 przy­
będzie tran~port nowMzesnych łóżek, n& które 
dawno juź czekajlj. reflektanci. 

Jakie formalności należv załatwić, l;>y illie 
błąkając się załatwić wszystko bez zbędneJ stra 
ty czasu: 

Dzieci z wiejskiego dzicaińca 10 Widzewie 
bawią się beztros.~, podczas gdy ich ro­

dzice zbierają plony. 

się w ramach stuosobowej organizacji PPR,. i 
organizacji młodzieżowych. 

ZSCh nie wykazal dotąd żadnej działalności 

- ani w akcji wiosennej, ani żniwnej. Chłopi 

nie odczuli dobrodziejstwa istnienia Związku 

Samopomocy Chłopskiej. Stronnictwo Ludowe 

dopiero niedawno zorganizowało ~ię i nie bierze 

jeszcze aktywnego uclziahi w życiu gminy. 

Zarzę.d Gminy Widzew, stawia przed !obą. 

wielkie zadania na przyszloś~. Czas pokaże, w 

jakim stopniu zostaną. one zrealizowane. 

Dworzec Kolejowy 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 

me dziwnego, że po kilku dniach wszystko 
z05talo -rozsprzedane, co spowodowało niezado 
wolenie wielu mieszkańców naszego miasta. 

Obecnie Centrala Hanrllowa Pr.zemysłu Drzew 
nego zakomunikowała nam, że jej magazyny 
znów napełniły się meblami z noweg-o transpor­
tu. Wśród :ni<:h ma idu ją się piękne &'Zafy, tap· 
czany, kredensy kuchenne i stołowe, stoly, sto-
1,iki i krze6ła zwykłe i wyściełane. 

Biuro Oddziału mieści się przy ul. Siekie­
"9'icza ,16, a magazyny przy ul. Poniatowskiego I 
15. Należy najpierw udać się do magnzynu, do-1 
konać wyboru, zrobić zamówienie, a następne 

udać się do biura. 

KOMUNJXA.'r 

Dnia 31-go lipca. o godz. 17-ej odbędzie się 

zebranie członków koła P.P.R. przy Ośrodku 

Koniekcyjnym nr 6 „B". PPR. - 5 
PPS. - 143 
RKU-Kornenda Garnizonu - 33 

Równocześni e C.H.P.D. zawie.damia naszych 

Przypominamy, że wnrunki nabyci& meUli 
SQ bardzo przystępne. Każdy pracujący może 

nabyć ilość sprzętów, których warto§ć r6wna 
się jego czteromiesięcznemu zarobkowi, ze 11pł11. 

tą na dwanaście rat miesięcznych. 

l ,,Transakcje wiązane"_ rzesrtiosla 
• 0 W~_rtość wyrobów pochodzącycli z tran· trzeby, a zatym w praktyce jest to samo i tym racjonalnym, korzystnym zarówno z 
B~CJl wiązanych, w ostatnim miesiącu wy- jak gdyby otrzymał podwyżkę pracy. 1 punktu widzenia indywidualnego, jak i 
lllC?ltla w okręgu . waJ;Szawskim, krakow- · Transakcje wiązane, obniżające ceny ogólnego systemu współpracy między .pan­

sk1!'n, łódzkim i śląskim przeszło 60 mi- niektórych towarów o 40 proc. - są za stwem, a rzemiosłem. 
lion'ów ~otych. Transakcje wiązane pole­
gają na tym, że państwo dostarcza rze­
mieś~nikom surowca, a następnie kupuje 
od mch gotowe wytwory, by z kolei sprze­
dać je po przystępnej cenie ludziom pracy 
w sklepach ,Państwowych. 

Wy~liminowa~ie. zarobku na surowcu, a 
jedyme zapewmeme rzemieślnikowi godzi­
we~o zys~u na roboci,źnie - pozwala na 
!fozą o_bmzkę cen zarowno konfekcji, jak 
l . . obuwia. ~odczas1 gdy długie buty kosztu­
Ją w sklepie. prywatnym ponad 30 tys. zło­
tych - takie same buty, wyprodukowane 
przy pomocy transakcji wiązanej dostać 
można w sklepach za 13 tys. złotych. 

Gdy si~ przyjeżdża. do Ozorkowa, odrazu 
rzuca się w oczy ożywienie i ruch, panujący w 
tym niewielkim, robotniczym miasteczku. Sporo 
sklepów spółdzielczych, dość dużo ludzi, przecho 
dz~cych niezby czystymi, mówiąc między nami_ 
ulicami. Charakterystyczny szczegół: nie mało 
ruchu robią w Ozorkowie, a także w tramwa­
jach, zdążających w kierunku Łodzi, łódzkie 

przekupki - spekulantki gremiaJnie odwiedza­
jące Ozorków, celem zakupienia tu drobiu, owo 
ców i warzyw, które obficie dowoią do Ozorlfo-

wa wieśniacy z pobliskich wiosek. Proceder ten, 
prawdopodobnie, przynosi niemały zysk, gdyż 

„łódzki rynkowy sektor prywatny'' z zasady 
nie targuje się z wieśniakami, - dajłc im tyle, 
ile zażą.dają. i zapycha następnie ogromnymi 
koszami niezbyt przestronne wozy tramwajowe. 

• * • 
Gdy jechałem rannym tramwajem do Ozorko 

wa, ujrzałem w wagonie kilku mocno „podga­
zowanyeh'" je~omości zdążających do Ozorko­
wa. Okazało się, że są. to rodowici ozorkowia-

. 9~ólnie biorąc - transakcje wiązane ob­
Ill~Ją ~eny rynkowe o około 40 proc„ po­
mimo, ze nr.mszaJą normalną opłacalność Ząierz 
warsztatów rzemieślniczych. -

R:zemieślnicy, nastrojeni początkowo nie- Owocna praca Li·g·i Kobi·et 
ufnie wobec tej i~owacji jaką niewątpliwie 
było wprowadzel!-1e. tr~ns~kcji wiązanych 
- czy przekonah s1ę, ze Jest ona dla nich 
korzys~na, . P<lzbawia ich bowiem kłopotu 
poszuk1wama 1 zakuoywania towaru za­
pev.:i:i~ natomiast n<;>rmalny zarobek ~a ro­
bo<:1zn!e - garną się coraz liczniej do no­
WeJ formy llfacy. 

Transakcje wiązane są jeszcze jednym 
sposobem uprzystępnienia artykułów pierw 
szej potrzeby ludziom pracy, są. krokiem 
naprzód w kierunku obniżania cen - ob­
niżka zaś cen oznacza, że robotnik i pra­
cownik umysłowy może za swoje pobory 
kupować więcej towarów, może w więk­
szym stopniu zaspakajać swe codzienne po-

Przygody 
Jasia 
Wi~rri~ i UJ 
M.:111rn.11.11111 :I I I: 1.1!.l:ILI .11.11111:11.1,u 

Liga. Kobiet w Zgierzu, licząca 1280 człon· f br. włA.Snfł szwalnię ubrań roboczych i wypra­

kiń, posiada sześć kół czynnych na terpnie za- wek . dla dzieci. s~i:Inia ta będzie również 

kładów przemysłowych, a także koło przy jed- przyJ~nować zamów_ie~ia p~ywat?.e. Ceny za 

nostce wojskowej i koło terenowe. uszycie będę. oc~yw1ś~1e ~ w1el.e mzsze _od wolno 
_ . . . . . . rynkowych. ProJektuJe się tez otwarcie sklepu 

. Dz1~łalność Ligi. K?bict rozw_1Ja się n~ tere· Ligi z konfektiją damską. Obecnie Liga przygo 

me Zgierza sprawnie i pomyśln.ie. _Ostat~o_ezo- towuje się do przejęcia miejscowego żłobka. 

st8;1 przeprowadzony kurs krOJU 1 .szycia, na Liga prowadzi świetlicę oraz rozdziela pra­

ktory uczęszczały 34 osoby. Wszystkie słuchacz sę wśród swoich członków na terenie wszyst­

ki otrzymaly dyplomy. Po ukończeniu kursu kich swoich kół Bierze ona aktywny udział we 

urzą.dzono wystawę prac dyplomowych: ubrań wszystkich imprezach społecznych oraz współ­

męskich, pidżam i sukienek. Słuchacz!d kursu pracuje ~ciśle - z PCK i Miejskim Ośrodkiem 

uszyły tez sukienki dla miejscowego sierocińca. Zdrowia. 
Liga Kobiet planuje otworzyć dnia. 21 sierpnia (p.). 

Uwaga, wszys<:.y się śmieją A pani nie? Zaraz żobaciymyl A terazl 

Wszyscy członkowie koła winni stawić się 

na zebranie punktualnie. 

Odpowiedzi Reda cji 
Obywatel J.S. Prosimy podać swe imię i na 

zwisko o pełnym brzmieniu oraz dokładny ad· 

res efo wiadomogci Redakcji. Anonimowych 

listów nie drukujemy. 

nie, którzy pojechali szukać rozrywki i alkoho­
lu aż do Łodzi. Krok doić nierozsądny i kosz· 
towny, gdyż w Ozorkowie wódki można dostać 
w bród i nie tylko w oficjalnych miejscach 
sprzedaży napojów alkoholowych z ,,,wyszyn· 
kiem" i na „wynos", ale niemal w każdym 

sklepiku i dość licznych sodowiarniach, dobrze 
prospern;jąrych pomimo kontroli milicyjnej. 
Ozorków niestety nie gardzi kieliszkiem. 

* * * 
Upodobania alkoholowe idą. zwykle w parze 

z brakiem rozrywek kulf:u!'folnych. W tym, li· 
czą.cym 24 tysiące mieszkańców mieście istnieją. 

tylko dwie świetlice: świeUice. RTPD oraz 
świetlica tutejszych zakładów konfekcyjnych. 
Poza jedynym na terenie miasta kinem - nie 
ma właściwie, gdize spędzić wolnego od praey 
wieczoru. Teatry pobliskiej Z.odzi wbrew hasłll 

upowszechnienia kultury nie interesują. jakoś 

Ozorkowa, liche zaś objazdowe rewie, wpadają· 
ce od czasu do czasu przestały prawie intereso· 
wać publiczność wskutek swego niesłychanie 

niskiego poziomu. Miejscowe świetlice narzeka. 
ją. na brak instruktorów i działalność ich w 
większości wypadków ujawnia się raczej na pa 
pierze, niż w życiu. Biblioteka miejska., liczą.ra 

około 1000 tomów oraz mniejRza, prywatna nie 
są w stanie dostarrzyć lndno§ci potrzebnej lek­
tury. Pozostaje więc wódka.„ 

* 
Pewną. sensację w robotniczych kołach Ozor· 

kowa wzbudza fakt, świadczą.cy o godnym po­
dziwu rozmachu niektóryr.h najbardziej rzut· 
kich przedstawicieli tutejszej inicjatywy PO'· 
watnej. Chodzi mianowicie o pewnego miejsco­
wego ob:vwatela, który w rekordowym czasie 
wzbogacił się na wykupowaniu szeregu domów 
opuszczonyr.h, młynów parowych itp. Proceder 
ten jest uprawiany niesłyc.hanie zręcznie i no­
wourodzonv kapitalista rośnie jak na droż­

dżach„ W wykupionych przez siebie domach 
opuszczonych, uznanych oficjalnie za uszkodzo 
ue w 80 procentach, po niezbyt gruntownym 
remoncie, ów energiczy przedstawiciel ,;inicja· 
tywy prywatnej"' kaze ~obie płacie komorne 
o 500 procent niemal podwyższone. Płaci6 'mu· 
si przeważnie świat pracy, kt6ry po cichu twior 
dzi, że przeprowadzony remont, jakoby nie od· 
powiadał oficja.lnie uznanym 80 procentom zni· 
szczenia budynku„. Podobno jednak.„ ,,intere• 
ey'" nowego kapitalisty idą świetnie i majątek, 
gromadzony; kosztem miasta i ludno~ci, wciąź 

wzrasta. - '(Pow.), , 
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TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te­
atr nieczynny. 

Ze spor!!! . Jak dotąd w Londynie - bałagan 
cn:tP Co będzie dalej - zobaczymy TEATR POWSZECHNY 

Złe kwatery, ale zato miłe sąsiedztwo maJą nas; ollmoUczycy Teatr w miesiącu Upca nleczynny, 

Teatr • .BAGATELA" Piotrkowska H. 
Dziś i codziennie o gopz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 

Kasa czynna piez cały dzień: 

fEA TR KOMEDII MUZYCZNEJ 

Piotrkowska 243 

tel. 272-70. 

Dziś i codz. o godz. 19,15 "ROSE-MARIE·· 
romantyczna operetka w 'l obrazacn -
Otto He1bat:ba. Ud.zlał blerze 60 osób. - Chór 
- Balet - OrJuestra. Bilety wcześniej do na­
oyc1a w Spółdz1elm Artystów • Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru aynna od 

.godz. 11. 

. TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNrERZA 
· ul. Daszyńskiego 34. 

IA:iś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Andersa· 
n'.i „JOANN~ Z LOTARYNGII'' z Ireną Elcble 
rowną w rol! tytułowe!. U!iział biorą: Stanl­
sła~ B.ugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szynsk1, Halma Głuszkówna Czesław Guzek 
Wanda Jakubińska, Jani1sz Jaroń, Michał Me~ 
lina, Ada~ Mikoła1ewski, fadeusz Schmidt, 
Ewa Szumanska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, komp0<z:ycia pla-
1tyczna Otto Axera. -

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

'LETNI TEATR „OSA" 

Zachodnia 43, tel. 140-09 
19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­

n \ckiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 
H. Makowska w roli tytułowej oraz 

B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
'M. D~browski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: '.1'· Wołowski. - Orkiestra pod 
ba~utą Z. ~iehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tance L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

NINA 

LONDYN (obs. wł.). W Londynie znaj­
dują się już wszystkie niemal ekipy zgłoszo­
nych na Olimpiadę państw. Niektóre ekipy 
stawiły się bardzo licznie i przeprowadzały 
liminacje na miejscu, celem wyłonienia re­
prezentantów. Organizacja igrzysk olimpij­
skich przedstawia wiele do życzenia. Liczne 
niedociągnięcia tłumaczą organizatorzy bra 
kiem odpowiednich warunków. Głównym 
mankamentem jest brak wioski olimpij­
skiej, w której pomieściliby się wszysey 
zawodnicy i kierownicy drużyn, rozlokowa­
ni obecnie w różnych, często b. znacznie od­
da.lanych od siebie punktach Londynu. M. 
in. {>ÓkŻ'zywdzonymi znajdują się 3 polskie 
lekkoatletki: Wajsówna, Nowakowa i Sino-

Z ż11cio "S „Gtwardio" 
Dnia 29 lipca br. o godz. 18-tej w siedzi­

bie klubu (Dom Kultury Milicjanta) Łódź, ul. 
Nawrot 27, odbędvie się zebranie sekcji gier 
sportowych. Z uwagi na ważność Zdgadn:eiJ, 
obecność wszysbkichk obowiązkowa. 
-·..- w 

radzka, które mieszkają w odległości kilku­
nastu kilometrów od miejsca, gdzie znajdu­
ją się pozostali polscy zawodnicy i wskutek 
tego pozbawione są opieki trenerskiej. 

ANGIELSKA OSZCZĘDNOSC 
Anglicy b. oszczędnie rozdzielają bilety 

wejścia na imprezy olimpijskie. Dzieruka­
rze poszczególnych hajów otrzymują bile­
ty weścia tylko na te konkurencje, do któ­
rych dany kraj jest· zgłoszony. Kierownicy 
ekip dziennikarskich zaprotestowali prze­
ciwko takiemu postępowaniu, domagając 
się prawa wstępu na wszystkie imprezy 
olimpijskie. 

BEZ ENTUZJAZMU , 
Igrzyska olimpijskie są najmniej ~opu­

larne w samej Anglii. Prasa całego ru~mal 
świata wykazuje dużo zainteresowania 
Olimpiadą, podając na nacze!nych miej­
scach wiadomości przedolimpijskie, nato­
miast prasa angielska poświęca największej 
w świecie imprezie stosunkowo niewiele 
miejsca. 

K o s z y .k a r z e gotowi d·o boju 
W turn·e'u orn,p·rfk m walczyt b~dz e 23 pańsł' 

LONDYN Jobs!. wł.). - W olimpijskim tur 
nieju koszykówki wezmą udział reprezentacje 
23 państw, które podzielone zostały na 4 gru­
py w następujący sp<>E;ób: 

Grupa A: Kan·ada, · Włochy,' W. Brytania,. 
Węgry, ' Brazylia, Urugwaj; 

Grupa B: Filipiny, Irak, Korea, Chdle, Chi­
ny, Belgia; 

Grupa C: USA, Szwajcaria, Czechosłowa­
cją, . ArgeP.tyna, Egipt, Peru; 

Grupa D: Meksyk, Kuba, Irlanctia, F.rancjaJ 
Irrn. 

Z rlnqów za„odowców 
~-- _.., ........... ............. -b· 

W piątek rozegrane zostan11 pierw1;ze spot­
kania, a mianowicie: grupa A: Kanada - Wio 
chy, Węgry - Brazylia, W. Brytania - Uru· 
gwaj; grupa B: FiHpiny - Irak, Ko•ea - Bel­
gia, Chile ·Chiny; grupa C: USA - Szwajca­
ria, Czecho6lowacja - Peru. (Terminu 5potr 
kań dla grupy D jeszcze nie usta.Iono). 

W poszczególnych grupach każda grać bę­
dz-ie mec.z z każdą, a rozgrywki będą punkto­
wane (2 punkty za zwycięstwo, jeden za re· 
mi)s Do ćwierćfinału wejdą po dwie drużyny 
z każdej grupy, które zajmą w niej pierwsze 
i drug-ie miejsce. 

Mills mistrzem 

ŁOMOWSKl 

W NAJLEPS·ZEJ FORMIE ŁOMOWSKI 
W Londynie ·bawi już cała polska ekipa 

olimpijska. Zawodnicy _polscy ~ją się .~o­
brze i regularnie trenuJą. MałeJ kon~uzJi "!' 
czasie treningu doznał Gierutto, ramąc się 
w nogę. W b. dobrej formie jest miotacz 
Łomowski, który re~arnie rzuca lrn;lą w 
granicach 16 m. KaJakarze, dla ktorych 
organizatorzy nie przyg<>towali na cz!UJ 
kwater, przenieśli się do Henly i rozpo· 
częli normalny trening na Tamizie. 

l\flLI SĄSIEDZI 
26 bm. przybyli do Londvnu zawodnicy 

czescy z Zatopk~em na .czele, witani serdec~ 
nie przez Polakow. Ekipa c:zeska zamieszka 
la obok polskiej reprezentacji olimpijskiej. 

I I 

świata 
• Gus Lesnevich dwukrotnie na deskach ADRIA. - „Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Młodość Maksyma" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
GDYN}A - Kino nieczynne - na ezas re­

montu Program Ak:ualnoścl przeaiesiono 
do kina „Hel''. 

LONDYN (obsł. wł.). Tytuł mistrza I o matę. Protest nie został jednak uwzględ- rundzie ostrzeżenia za zbyt niskie ciosy. 
świata wagi półciężkiej w boksie zawado- niony. W walce towarzyskiej 8-rundowej mistrz 
wym zdobył Anglik Freddie Mills, odnosząc Walkę o mistrzostwo świata poprzedziło Anglii wagi półśredniej Ernie Roderick 
P<> 15-rundowej walce punktowe zwycięstwo kilka spotkań, które dały następujące wy- uległ na punkty Thomasowi (Walia). pod­
nad Gus Lesnerichem, który był mistrzem niki: czas, gdy również 8-rundowe spotkan<ie 
świata w tej kategorii przez 1 lat. Spotka-/ Anglik Thompson zachował nadal tytuł Eliaa Oiika (Finladia) z mistrzem AustraLiii 
nie Odbyło się na stadionie White City, wy- mistrza Europy wagi lekkiej, remisując z Millerem, zakończyło się wynikiem remiso­
pełnionym przez ponad 50.000 widzów. I Francuzem Mointane · po 15-rundomj wal- wym. Ta ostatnia walka rozegrana była w 

Mecz był niezbyt ci'ek~wy (obaj przeciw- ce. Obaj przeciwnicy otrzymali w 8-mej wadze piórkowej. 
HEL - „Tour de Pologne" 

godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 11 12 13 
HEL - (dla młodzieży) „Urwis Ga~o~he'; 

godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

:Picy unikali walki i miała dla dotychczaso- ! ---..:..~ ___ ..;.. __ .;;... _____ ;... __ ....;, ___ ..;. __ '!'-________ _ 

~ego m~trza dr.amatyc2JnY prz~bieg. Już"!"' Sport 1~ Z~RR 

MUZA- „Wiosna" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
dodatek: Przegląd sportowy Nr 8. 

godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej. 

pierwsze.] rundZle Anghk rozciął mu obie ~ 

~~j .~n~~s:~il~o~~i\~~~ci~~~ks~ Wan~n m1·s1rzem w maraton·1·e krotnie na deski. W obu wypadkach Lesne- li · 
vich odpoczywał do 9-ciu klęcząc. Po tej 
rundzie menażer Millsa zgł<>sił sędziemu 
protest, ·domagając się przyznania Angli­
kowi zwycięstwa przez nokaut, ponieważ, 
jak twierdził, przy drugim wyliczaniu, Les­
nevich jeszcze po 9-ciu opierał się rękawica 

PRZEDWIOSNIE - „Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. · 

ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

ROMA - „Moja siostra Eileen". 
godz. 12, 20, w niedz. 16 

REKORD - „Błyskawica" 
godz. 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 

STYLOWY - „Gospoda Swiąteczna" 
SWIT - „Zagubione dni" 

godz. 18, 20:30; w niedz. 15.30. 
TĘ:CZA '- „Postrach Mórz" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
TATRY <w ogrodzie) - „Wakacje" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
WISŁA - „Człowiek z· karabinem" 

Dodatek „Tour de Pologne". 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.3-0. 

WŁóKNIARZ - „Panna bez posagu" 
WOLNOSć - „Dragonwyck" 

godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12.30. 
ZACHĘT A - Kino nieczynne z powodu re­

montu. 

Co uslyszymy przez rad·o 

NIM PADNIE 

Lekkoatletki' angielskie trenują pieczołowicie 
starty, lekkoatletki zaś nasze: Wajsówna, No­
wakowa i Sinoradzka dostały kwatery tak od· 
dalone od bbiska, że zostały pozbawione tre· 

ningów. - Ładne „fair· pley". 

„Spar.lak" zwycict:ł:a CDKA 2;0 
MOSKWA (obsl. wł.). - W poniedziałek 

odbył się w M-:>skwie doroczny bieg maratoń-
1 ski o mistrzostwo Zwią:z.ku Radzieckiego z u· 
działem 66 zawodników. Zwyciężył w nim Wa 
nin, który prżebległ 42,195 km w czasie 2:31:55 
godz. Drugie miejsce zajął zeszłoroczny mi1;trz 
ZSRR w tej konkurencji Gordjen.ko w czasie 
2:32:24 godz. Wyn,ik Wanina jest nowym re­
kordem 'ZSRR, o 5 5ek. lepszych od poprzed­
n:iego. 

Do. Helsinek 
mają pojechać kolarze 

W drugiej p-0łowie s.ierpnia w Helsinkach 
odbęd:zile się wyścig kolarski o mi<StrzOtitwo 
Eumpy na dystansie 100 km. 

Wyścig odbędzie się w parku w obwod"Zie 
ZCWJl-kniętym. W wyścigu tym startować map\ 
dwaj kolarze łódzcy Bek i Salyga. 

Nie jest jednak wykluczone, że do tego 
czasu PZKol. ukończy swe dochodzenia prze· 
c.iwko P·ietraszewskiemu i zamiast Sałygi po­
jedzie 'bezwtględn.ie obok Beka nasz ' najlepszy 
długodystansowiec torowy. 

Bieg maratoński zakończył się na stadionie 
„Dynamo", na którym obecnych było 80.000 
widzów, oglądających mecz o mistrzostwo 
ZSRR mię.;.. / drużynami t>iłka.rskimi ,,Spartak" 
ł CDKA. Po niezwykle ambitnej grze obu dru­
żyn, spotkanie za.kończyło się zwycię5twem 
. .Sparta.ka" w 5tosu,nku 2:0 (1 :O). Dz,ięki temu 
zwycięstwu „Spartak" wysunął 5ię i!1ta czoło ta 
beli mistrzo~kiej. 

Najlepszy sposób 
na gapowiczów„. 

Obywatel Czesław Urbaniak marzył może 
kiedyś o laurach Beka czy Pietraszewskiego, 
ale zepewne nie przypuszczał nigdy, że kiedyś 
i on stanie się bohaterem wyścigów. Stal się 
nim we wtorek. · 

PROGRAM NA CZWARTEK 29 LIPCA 1948 R. Za wódkę I 12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni Brahmsa. 12.45 papierosy wydawał na śmierć 

14 .czerwca . KS Partyzant .1 okaz/I swych 
pierwszych wyścigów torowych postanowił 
rozlosować wśród publiczności jako premie 
rower. Niestety, nie znalazł się wówczas nikt 
z biletem posiadającym numer, na który oadł 
szczęśliwy los. Postanowiono zatem powtó­
rzyć ciągnienie podczas wyścigu amerykań· ' 
!kiego, który był, można śmiało powiedzieć, 
wielką rewią naszych asów. 

Gdy wyścig dobiegał końca, z trybuny po­
proszono troje dzieci, które dokonały ciqgniP· 
nia losów. Niemała zapanowała konsternacja, 
gdy po ogłoszeniu numeru biletu, na który 
padł los, przez dłuższy czas nikt nie zgłaszrii 
się po odpiór cennej preUJ,ii. 

(Łl „Przygotowaniie ziarna do siewu". 12.55 (Ł) W pierwszych dniach sJerpnia odbędzie się 
Chwila muzykri.. 13.00 Koncert popularny. 13.45 w Sądzie Okręgowym rozprawa p.rzec.iwko Ro-
1,Antoni Dworzak". 14.30 (Ł) Z dzisiejszej pra- manowi Nau. Oskarżać będzie prokurator Cie­
sy. 14.3~ (Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 15.05, sielski. 
(Ł) Pogadanka J. Sokolicz-Wroczyńskiego pt. Roman Nau, schwytany w czasie ucieczki z 
„Teatr Branickich w Białymstoku". 15.1'5 (Ł) robót przymusowych z Niemiec wstał osadzo· 
Arie operowe. 15.30 „Spiewamy piosenkri." - nv 19 marca 1943 r. w obozie karnym w O· 
audycja muzyczna dla dzieci. 15.50 Muzyka str.owie Wielkopolskim. W maju 43 a-. zgłosił 

lekka. 16.00 Dziennik. 16.30 Koncert w z·w1ąz- < Ą on do gestapo w Ostrowiu, ofi<i.rując swe 
ku ze zdobyciem prze.z pracowników Elek- usługi. Zostaje zwolniony z obo'ZU i wciągnię· 
trowni Warszawskiej' przechodniego sztandarn. ty na !.istę konfidencką pod numer V 43.80. 
17.00 Muzyka lekka i rozrvwkowa, 17.45 „Elek Zadaniem jego midło być inwigilowanie cz/on­
trotedmika, jej powołanie i rozwój". 18.00 ków Polskiej PaJ"lii Robotniczej. Ge1;tapo kie­
„Mów'i Wystawa Ziem Odzyskanych". 18.05 ruje go ~a posadę do Rzeźni Miejsk,iej i dla 
„To warto przeczytać". 18.10 Donizetti - „Łu· zachęty zwalni·a jego żonę z przymusowej pra­
cja z Lammermoo,ru" - opera w 3-<:h aktach cy. Nau zaskarbia sobie zaufanie towarzyszy 
(płyty). W przerwie - felieton filmowy. 20.00 w Rzeżni i nawiązuje kontakt z Henrykiiem 
„Byliny staroro<Syjskie" - słuchowisko. 20.40 Gierkowskim, Józefem Rzetelskini i Józefem 
„letnia serenada". 20.58 Komunikat meteo rolo- Jwańskim, członkami konspiracyjnej PPR. Po-
9iczny. 21.00 Dziennik. 22.00 · „Dawna mu?vka". znaje szereg członków partii. W ten sposób 
22.40 Komun·ikat z „XIV Olimpiady". 23.0Ó O· coraz bardz:ej przenika do wewnątrz partii i 
statńie wiadomo·śoi. 23.10 Muzyka taneczna. poznaje jej tajn,iki. We wrześniu 43. r, zostaje 
23.20 Pro.gram na jutro. 23.30 (Ł) Koncert ży- komendantem Gwardii Ludowej Okręg Łódź-
cz.eń. 23.59 (!:.) Zakończeni~ audycji i Hymn. za ghettem. W ty!n charakterze .przeprowadz.a 
D.-019904: -~ - , -~m~ów i_ zebrań pa.rtyj~ych i o wuy-

st: im melduje natychmiast w gesta.po. Wyda­
:e kilkud'liesięciu członików Polskiej Partii Ro-
botniczej. _ 

Nau lubuje się w &wej zbrodruiczej pracy i 
wykracza nawet poza rozkazy gestapo.- wyda· 
jąc Feliksa Maurera, który przebywał w wię· 
zieniu. Z własnej iinicjatywy wyśledził,. że 
Maurer porozumiewał się z rodziną w Babi­
cach pod Tuszynem. Dokładnie o.pisał, w jaki 
sposób Maurer utrzymuje kontakt, a także po­
dał nazwiska strażników, którzy mu byLi po­
r cni. Zgłasza też Stanisława Jankowskiego, 
jako wrogo ustosunikowanego do narodu nie­
mieckiego. W tjalszym ciągu prowadzi wy· 
wiad na terenie organizac}i ,aJ eta.kże denun­
cjuje wszvstk:ich, którzy wykazują wrogie na­
stawienie wobec Niemców. Następują aresz­
towania i wysyłki do obozu koncentracyjnego, 
skąd wiele o>ób nie wróciło już nigdy. 

Roman Nau pob i erał za swą zbrodniczą 
działalność wynagrodzenie w pieniądzach, 
wódce i papierosach od· gestapo. 

Za zdradę towauyszy nie m.lme bS<Stial­
sklieao konfidenta 6.Drawiedldwa ka.ra. 

Zaczęto szukać szczęściarza. Znaleziono go 
w końcu na miejscach stojących w pobliżu wJ 
rażu. Okazał się nim właśnie Czesław Ur!Ja­
nlak z zawodu krawiec, zamieszkały przy ul. 
Kilińskiego 28. 

Uradowany mistrz Igły był tak zaskoczonv 
swą wygraną, że niemal siłą musiano go ścią· 
gnąć do stolika sędzfowskiego. 

- Czy jeździ poo chociaż na rowerze? -
pytamy szczęściarza. 

- Jeżdżę, roraz wypróbuję, jaki to fest 
rower.„ 

Podcza8, gdy próbował, czyniąc honrirowe 
okrążenie na torze - wszyscy przekona/i sJę, 
naocznie, że nie było „lipy" I że warto by/o 
zapłacić .te 100, czy 200 złotych za bilet. 

Zdaje mi się, że stosując częście; tak/ sy­
stem, wkrótce kolarze nasi zwalczyliby plagę 
gapowiczów, i ~~~ dotvchczas :walcz« bo 
akut~c.zni• · -~~--:-· 
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